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Kapitał zagraniczny «" Banku Pilskim .

i
Tet. wł Wfciszńwa. 22 grudnia,. —* 

Weolug pogłosek sprawa wyscko&d 
dru«,iej emirji akcyi Banku Folsnia- 
o nie Je»i jeszcze definitywnie zaecy - 
owana. isau (> łi Z( Jak«by ustalono, 

że portfel akcyj, Jaki być Je Odst^ydn- 
ny konsorcjriu zagranfczn amto, nie b» 
dzie przewyższał iB  procent pbwijfKszb 
nego kapitału „icyjnego Ki er ew n i1 
ćtwo Banku Relskiega ma hyć zagwa­
rantowane repiezantbutom Polski, 
przedstawiciele zp granicy zań cirzy- 
maliby mfejsoa 'W* Badzie Nadzorczej 
B inku, ^ena emisji akty. nie jtośt Je­
szcze ui * dojLd w  każdym razie Jednak 
bidzie wyższa Od ich nomiń&ltiej war­
tości * to dlatego, że *a«* zapas slota 
u Banku Polskim przew, ,?s*a Znacz­
nie swoją war toście w sokość kaniła-

Id Laklaaoweijo a wspólrla z warto­
ścią nier 'chomości dochodzi do sumy 
135 do ISO milionów zlctycn. jeżeliby 
kapitał został przez iło­
wą em*sję, k*5ra powinna dac efek­
tywne 25 miljojjp w dolarów to jego 
wartość ZZeczywista wzrosłaby tak, że 
łąćzntb X kapitałem, jaki będzie osią­
gnięty nr: bk wydzierżawienie monopo­
lu tytoniowego, stwor zon/my zapas 
z ł& ia  f W a lu t  p r z e w y ż s z a ją c y  160 mi­
lionów dolarów, co pozwoliłoby na wy 
pttszćsenię przeszło 9.3 inH Jardów zło­
tych dna nasycenia naszego tynku ple- 
niężnego. Rokowania z kapitaHstatni 
z^ranfcznymi rozpoczną się w  stycz­
niu i prawdopodobnie w  cił.gn stycz­
nia sprawa b i z i e  rozstrzygnięta.

ENERGICZNA W AŁKA Z ' KLĘSKA BEZROBOCIA.
Tel. wł, Warczan a. z 2 .12. Najważ- 

ntetszem zagadnieniem chwili obocnól 
Jest a* eja w sprawie bezrobocia. W  
oiągn najbiiżizycli dni niewątpliw e 
zostaną użyte środki zaradcze relem 
złbiibdżenia skutków tej klęSLt spo­
łecznej. I tnk w  najbl!ższym czasie 
ma się rrznonzać publiczne rozdawa­
nie ciepłych potraw przez lotne polo* 
we kuchnie wojskowo.

Fozatem nA.prawdopodobniej! ma­
gistrat m. stal. Warszawy wprowadit 
opodatkowanie biletów tramwajo­

wy *h, takststów jak równfeż biletów 
kinowych i teatralnych N^dwyżUa 
z tycb podatków zostanie przeznaczo­
na na robota, które zostałyby nnicho- 
trione celem zatrudnienia bezrobot­
nych.

Komuniści podjęli śród bezrobot­
nym? Jak worróie w  mesach bardzo e- 
nergiczuo akcję propagandową, która 
jr.iŁifck nie cieszy s ię  powodzeniem. W  
ciągu dnia wczorajszego nie było ża­
dnych demonstracyj.

SMUjTNA GWIAZDKA URZĘDNIKÓW ŚLĄSKICH.
I 4 u w  oe, 21. 12. Komisja hudże-1 daiek drożyzniany do pensvj uposażeń 

icwn Sejmu śląskiegc uchwalili, zre urzędników na Górnym Śląsku o ffzie- 
dukować nzterdzirstoprocentowy do- | sięć procent.

Wielki wybór książek
na podarki gwiazdkowe

m a na  Składnie

! >stegern'a Po a

Obezpleczćoie pracooniKfiid 
no Dezrcliotie.

Ógólne nawoływanie do redukcji 
płac i  redukcji pracowników stwarza 
nowa trudność, mtanowicie potrzebę 
wspierania teerobotnyoh i raoowni- 
ków umysłowych Przedsiębiorstwa 
prywatne wskuter cłężklei eyiuacu 
gospódai-czej z&częiy już redukować 
Jieżbę swych Urzędników, t zwaintać 
hgdą w dAisrym etapu jeśli nie nastą­
pi odprężenie położenia fcespodarcze- 
fcp. Jeśli władżfe państwowe, a za nte- 
pii i władze komunalne zwalniać będą 
prutowników wtedy liczb & bezróbot- 
nycn tej kategorii ypotectenśtwa e zro 
śme znacznie i starte się etężarem pu­
blicznym, BOzróDótną inteligencją 
trzeba bęazię również Wspierać tak 
jak to się dzieje z bezrobotnymi praco- 
walkami fizycznymi. Wytwarz t sie 
bięane koło. Peaukcja ma przyspo* 
rżyć oSzc-zęunoŚci w skarbie, a kontęcz 
ność wspierania neziobotnych praco- 
wtików umysłowych z dr” giei strony 
naruszy zasadę oszczędności.

Ministerstwo Pracy przygotowuje 
rozporządzenie o ubezpieczeniu praco­
wników umy słowych na wypadek pez 
robocta,

4- * *

W  dOit) 1P. trudnią odbyta śie w  Minister­
stwie P r »c y  I Opieki Spofeczm*) w  W arszaw it 
konferencją w  sprawie prujektu rozporzedzenia 
Ministra Pracy w  przedmiocie ubezpieczenia u- 
rzędbikdw u? wypadek bezrobocia. W  konfe­
rencji brali sdziat przedstawiciele zw iązków  U- 
m yjtów ych  I foćerulisty^znych ze T.wov^a, Kra­
kowa. Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi 1 Katowic 
a w lec przedstaw iacie nazpowaZmejszych orga- 
n itacyj pracowników umystowych.

Obszerną dys l.u w  w yw ota ly  wnioski przed­
stawiciela zespołu zw iązków  urzędniczych z 
Slą. tar który domagał &i«> aby ze  względu na 
to, t e  projekt Tr.tnlsterjalny opiera się t.a rza 
dowsn.i projekcie ustaw?- a tioezpi-czemu pra­
cowników  umysłowych, nie obejmującym w szy ­
stkich kategorjf urzędników, za § 1 zamieścić u* 
wagą. i e  fia Obszarze górnośląskiej części W o je­
w ództw a Śląskiego obowiązuje art. I rozporzą­
dzania W o jew od y  Śląskiego z dnia 5. stycznia 
IM 4  r. (Db U. Ś i  Nr. 2 pot. 4 dnia 31. stycz­
nia 1924 r-) określający poszczególne grupy i 
zaw ody urzędników- podlega iących przymuso­
wemu ubezpieczeniu i racowników umysfow yon 
w  pą.istwow-rm zakładzie ubezpieczeń społecz­
nych W ffiyś f ustawy s dnia ZO. grudnia 1911 r- 
(R G. BI. śtr. 9«9) w  u-upełnlemu us+awy z 
etnia 20. listopada 1923 r. tDz. U- *1. Nr. 42 poz.
3071 oraz, ab? od nhezpieCtanlj ule wyt.»tzano
ursednlków, iracującycb w  sakla Jach, ni* za­
trudniających 5 urzędników w  myśl a ft . -1 usta­
w y  z dnia 18. lipca 1924 r. (Dz. Ośt. R- P- N ' 
67 poz. 6S0ł i art. l  ustawy z dnia 2fc. paździer­
nika 192? r. <D iUkt. R. P  Nr. 130 « .  463 t
dnia 3. grudnia 19?6 r-). Wnioski to poparli
przedstawiciele wszystkich ż * ‘ią*ków  urzędni­
czych.

Retorem ministeMalhy p. W ojnarowski ódpo- 
W ltaaa f. Jte lądarla  te przed itaw l p. Miuiatrn n  
I na posisou  niu Radj Mkilstrów- ale n if móże 
p rzy fźec  Ich uwzplednienia, gdyż projekt rzą- 
d ow v  ustawy o ubezpieczeniu pracowtiikuw u- 
mysfowych wyklucza prawa do obowtozk&wwn 
ubctploczenla W M nlotw le  I aawodacb seaóńfW 
Wyćh. a Odnośnie dó zaklau >w Zatrudniających 
tu  I&i i i i  S pracc .n ików  l^inisterśtwó pracy 1 
opiek, spułecznel stoi -n  stanowisku, ż i liczba
5 winna obejmować robotników, terminatorów 
i  urzędników. Jedrtek nn takie stanowisko nie

Zgodzą sie prawdopodobnie inne ministerstwa, 
tembardziej, Łj> sprawa ta jest przesądzona na 
iro cy  ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. i z  dnia
28. i ł-źdztornfka 19JS f-

\ 'obee takiego st.-.łowiska referent* ministe 
rjamegr Wtilósl przedstawiciel teSpolu lilą-.kicn 
związków, aby na ywpadek nieUwżglediitcnia 
w..losków poprzednich, w  W ojew ód, twiu ftlą- 
sktom W stosunku do kategorii nie Objętym foat 
pOfządzt niem mlmstefialnetp’ obowiązywała na­
dal ustaw? niemiecka e tern, że świadczenia 
w ” Iączonyćli kategoryj zoktaną wyrówflarte W 
rtiysl fllfcmfcrjalu urźfcuruczych zW iązków zaWó-
dowycn i  dfifa , października r. b., *ło*onycft w  
Ministerstwie P rą ry  oram a..^ Wflbec nieu­
względnienia żądali przedstawicieli *w .4zków  . - 
rzędnlc/vch. że na obszarze fórflÓSiąSkiej ezeiui 
V )*oje«'ódEtwa Śląskiego bezrobooiym  urzedn.-
kóni nie wypłać6ńp dotąd śwladczeó w toi samej
wyadkośól. luk robutnikom Wyniflootto jednorft- 
żOWt Wsparcie na święto

P. WoJudruWski przyrzekł poprzeć wniosek 
pierwszy, gdyż uważa sn 2? słuszny, nie prze­
sądza iedwak Ostatecznej decyzji Rady Mini­
strów. która fiitisl zapaść w  porozumieniu t  ifl- 
terosowanei.,1 Ministerstwami, a szczególn. t  p. 
Min.strem Skarbu, który .noża zająć stan-.wtoko 
negatywne. Co do Wniosku drugiego óśv ;aJ- 
c:'-yi u W  i e  Swego czaSn przedłożyło Mini­
sterstwo P racy  ■ wspomniany wniosek przed­
stawicieli Zespoto śląskich z\ le jk ó w  urzędni­
czych 1. że wniosek ten uzysnał przychylną ?- 
probato Departamentu, stamtąd powędrował Jed­
nak do Ministerstwa Skarbu 1 hió Wiś có się i  
nim stftto- \

W  apa-wię uazleienia waaystkim besrobot- 
nyni urzędnikom jedno, azowej zapomogi fta 
lw ięta  P-- W . oSwiauciyt, 1*9 nie w ierzy , aby M i­
nisterstwo taki wuiosek uwzględniło w obec fak­
tu. że W kasach państwowych są pustki.

W  aw.azW-- z  tem Wobec niewyraźnych przy­
rzeczeń referenta ministerialnego i Naczelnika

Depar amectu postawił p. Brzeskot wniosek dal­
szy, ab,y Mlnis.erstwu P ra cy  I Opieki S ^ e c z -  
,iej nlt obiąćato pieniędzy przeznaczonySJ «a  
świadczenia diu bezrobotnych urzędników pTy- 
watnyci: na świadczenia dla zredukowanych u- 
rzędników pańsiw oyych  Państwo — żdanieni 
wnioskodawcy —  tha Zupellue Shne zóbów U *a- 
nifc wzgledein sWycfi urżędników i lunkcjima* 
tjuozów, ardżęli przeć siebiorcy prywatni i dla­
tego winno takowe załatw iać osobno I Ł innych 
funduszów przeprowadzać swoje żóBo-ftiąZahiA, 
co się aotąd —  nlesters —  nie dzieje. Taktyka 
obecna y iTow adza  bbWien, poniekąd w  błąd o- 
pinje pi r lir j ną, która jest zdania, że wobec 
tyck wielkie!. ’akie rząd ^ 'd a je  na bez­
robotnych urżędników pryWainych tyrtl óśtatłlim 
hie .(zieje się krzywda, gdy tymczasem  rząd th 
pieniądze te ząla .w ia rozliczenia Swe że zredu­
kowanymi urzędnikami i funkcjonariuszami pań­
stwowym i.

Pozatem  stawu przedstawiciel śląskićh orga- 
ńizaćyj wnioSek dodatkowy. Sby rożpo.żądzenie 
obejmowało urzędników zredukowanych s  dniert, 
3J. giudnie 19Z5 r.

Na wniosek o odrębnych lw i  >,aczęmacn dla 
urzędników i funkcjoPariuszów państwowych *ie 
ótrż?fr a! wi.ioikcdaWca odpow iedzi przychyl­
nej, podczas, gdy w  następującej sprawie przy­
rzekł referent ministerialny pop .zeć wniosek w  
tym kierunku, że rząd poza .ozporządzeniem  za­
łatw i sprawę zdaje się w  ten sa.n spóSob, Jak 
swego czasu załatw ił fe robotnikami górnoślą­
skimi, zredukowanymi przed Wejściem w  życie 
Ustawy o ube7nieczer,iu robotmkówr na w?T>a» 
dek bezrobocia.

Na zakończeni, przyrzekli przedstawiciele 
rządu poprzeć W-nioslii złożone przez przedsta­
wicieli zw iązków  Urzędniczych i oświadczyli, że 
iozporządzel.ie obow iązyw ać będzie od 3- 
s tyczna 1926 r. na przeciąg dwuch la t

Z konieczności więc państwo bę- 
dzte musiało stworzyć fundusz wspie­
rania bezrpbotnych pracowników u- 
mysłowycłi. Obciąży to nietylko stkarb 
ale l przedsiębiorstwa Jakkolwiek 
Z punktu widzenfa pó+rzeb socjalnych' 
ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 
należy do postulatów pracobiorców, 
to, jak dotychczasowe doświadczeni 
weplerunia bezrobotnych Vrobotn*ków 
uczy. ludzte wolę pre cc wać i zarobek, 
niż wyczekiwać wsparcia za bezrobo­
cie.

DALSZY SPADEK DOLARA,
Tel. wł. Watezewa, 22  grudnia. — 

Na fcieidzie wczorajszej zaznaczyła ;ię 
dalsza zniżka doiara, którego kurs do 
szedł do 8.55. Gdy w  południe Bank Pól 
ski rozpoczął skup dolarów po kursie 
9.20, kurs utrzymał się na tej wysoko­
ści. Na rynku akcyjnym panowała na­
dal tendencja zwyżkowa.

CHOROBA 8EN. NOSKOW SKIEGO.

Tal. -y I W  a r S ż a w  p, 22. 12. Senator Ko- 
skowski, redaktor „]Kuriera W arszaw sk iego* 
Pcuddal się epełą«J ; Ślepej kiszki. Operacja m ia­
ra przebieg szczęśliwy,

NOW T PREZYDIUM KLUBU SPRAW OZDA W .

CÓW  PARLAlrtENTARNYCH.
Tef. wł. W a r s z a w a .  22. 1 2 . Na wczo- 

rajśżem walneth  Żgrom adżćn iu  klubu Sprawo­
zdawców PiflameutaiHiyeh dokonane wyboru 

nott. go  żarz: (u na j-ot 192®. Prezesem wyljra- 
rt 3 uaśżtogó koitśpófldeńia W dtśzaw Skiegru  P- 
bierofiima Wierzyńskiego, jego zastępcą Zyg­
munta SachnoWskiege, dalej Zofję O śbe rgerów ą ,  
Felłk&ą Pi zyaletklego, Stefana Orosstenia. Ro­
maną Boskiego 1 Bernharda Sińgera.



Sir S < s ff. w

Co ih g ź iiii  p rcelotsof nouet 
t o z  plenlodzy?

Sprawa parcelacji ..a górjośląskiej czyści 
W ojew ództw a ŚląsKicgo stała dotąd pod nie­
szczęśliwą gwiazdą. Nie mogła jakoś ruszyć z 
m artwego punktu. Jakież b y ły  tego pow ody? 
Przec ie  na oiąsKu Opolskim rozparcelowano w  
myśl tej samej ustawy osadniczej, która obo­
wiązuje i ii,'-nas na terenie górnośląskim W o je ­
w ództw a Śląskiego jeszcze lat 10. do końca ro­
ku 1924, aż 16 000 hektarów, czyli 64 000 mor­
gów  magdeburskich. A  u nas prawie że nic nie 
przydzielono z wielkich majątków ziemskich 
z  drobnej własności i bezrolnej warstw ie spo­
łecznej. Skąd to, jeszcze 'raz pytamy, pochodzi? 
Kto tu zaw inił?

P . poseł dr. Rakowski w poił w  zgłodniałe 
ziemi górnośląskie rzesze rolnicze, że tu winę 
ponosi O kręgow y Urząd Ziemski w  Katowicach, 
k tóry „jest jak leniwy koń, którego trzeba 

smagać batem i karbaczzm", by coś czynił dla 
tak upragnionej reform y rolnej na Śląsku. Spra­
w a  się przedstawia jednak zupełnie inaczei.

Parcelacja u nas nie ruszyła z miejsc, naj­
przód z le g o  powodu, że miarodajne czynniki 
Urzędu W ojew ódzk iego uczyniły z Kwcstji par­
celacji spór kompetencyjny- T o  znaczy: zaraz 
po prze,ęciu przyznanej Polsce części górno­
śląskiej przez w ładze Rzeczypospolitej w  czerw ­
ca 1922 r. Śląski Urząd W ojew ódzk i przeciw ­
staw ił się Głównemu Urzędow i Ziemskiemu- 
k tóry chciał natychmiast pracę tą rozpocząć 
z  tym atutem prawnym, że sprawry parcelacji na 

górnośląskiej części W ojew ództw a Śląskiego nie 
należą do kompetencji w ładz centralnych, tylko 
do kompetencji w ładz autonomicznych- Cie­
kaw e było m otywowanie stanowiska opornego 
przez w ładze w o jew ódzk ie: W  Niemczech o-
sadnictwo podlega Ministrowi Rolnictwa; wobec 
tego i na górnośląskiej części winno podlegać 
idę Głównemu Urzędow i Ziemskiemu w  W arsza­
w ie, tylko Ministerstwu Rolnictwa, a zatem i 
W yd z ia łow i Rolnictwa w  Katowicach. Pisał 
w ów czas obecny starosta Dr. Lerch w  Pszczy ­
nie w  memoriale: Gdyby w  Polsce sprawy par­
celacji podlegały Ministerstwu Rolnictwa, wstą­
piłoby to ministerstwo w  miejsce niemieckiego 
ministerstwa. A le że w  R zeczp osp o lite j spra­
w y  te należą do kompetencji' G łównego Urzędu 
Ziemskiego w  W arszaw ie- to ipso iure przecho. 
dzi w łaściwość niemieckiego miitistei fum róińi- 
ctwa na G łów ny Urząd Ziemski- Spór całkiem 
n iep otrze try  trw ał aż do końca roku 1953 i 
noszły ha marne aż dwa całe lata, i to lata, w  
których było można coś zrobić dla parcelacji, 
bo pieniędzy inflacyjnych było aż po bród. Ja­
k o  curiosum zaznaczyć tu wypada, że właśnie 
prawnicy śląscy stanęli natycnmiast na wtaści- 
wem  stanowisku prawnem, a tylko pozaśląscy 
w ysuw ali spór dla sporu.

Dnia 22- stycznia 1924 roku Rada Ministrów 
w ydała  nareszcie rozporządzenie o utworzeniu 
O kręgow ego U izędu Ziemskiego w  Katowicach- 
AJe dopiero w  październiku zaczęto w łaściw ie 
tw orzyć  ten rnzad. Mimo trudnej organizacji 
Oki ęgow y  Urząd Ziemski z jednym jedynym na- 
ćżelnikiem W ydziału  w zią ł się do pracy z zapa­
łem, juki tylko może dać nie rozumowe tylko, 
ale wprost serdeczne przekonanie do sprawy o- 
sadnictwa. A le  cóż?  Projekt ustawy o  utwo­
rzeniu Związku dostarczycieli ziem i nie mógł się 
doczekać uchwały w  Sejmie Rzeczypospolitej. 
Pro jekt tej koniecznej ustawy otrzym ał do spra­
wozdania człorttk Chadecji poseł Marciniak już 
18. marca 1924, ale dopiero w  końcu czerw ca 
uporał się ten poseł Chadecji z tą maluczką 
sprawą- Ustawę uchwalił Sejm nareszcie dnia 

i 1. upca 1924 r., która zaczęła obow iązyw ać do­
piero 7 sierpnia 1924 r., kfedy została znowu z 
opóźnieniem g ło s zo n a  w  „Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospolitej‘ ‘ . D laczego chadecki poseł Marci­
niak trzym ał projekt tyle miesięcy, co mógł w  
Idiku dniach, to znaczy jeszcze w  marcu załat­
w ić?

Znowu jest w ięc  rok „cenny*1 stracony. W e ­
dług oplnji p. posła dra Rakowskiego zaw ini! tu 
nie poseł chadecji Marciniak, tylko Okręgow y 
Urząd Ziemski w  Katowicach, który nie miał ani 
nieodzownej ustawy, ani nawet pieniędzy.

A le mniejsza o fundusze! G dyby ustawa b y ­
ła choć w  maju 1924 r. uchwalona, byłoby 
można coś zrobić, bo można nawet w  najgor­
szym razie i bez pieniędzy parcelować, W  ja­
ki sposób?

Parcelacja może się odbywać w  trojakiej for­
mie: 1) przez oddanie parcelacji nowonabywcy
na własność, 2) przez wydzierżaw ien ie parceli 
z  przyrzeczeniem  sprzedaży i wreszcie 3) jirzez 
odstąpienie parcel w  dzierżawę czasową.

Otóż Okręgow y Urząd Ziemski w  Katow i­
cach, gdyby był miał nsławę o  utworzeniu 
Związku dostarczycieli ziemi, której projekt po­
seł chadecki Marciniak trzym ał w  tece posel­
skiej aż kilka nafważniejszych miesięcy, był­
by m ógł pracę parcelacyjną rozpocząć w  bieżą­
cej jesieni- stosuiąc 2 ostatnie form y prawne |

parcelacji, do której prócz zw yk łego czynszu 
dzierżawnego pieniędzy nie było potrzeba.

Te dwie formy prawne w  obecnej dobie bra­
ku pieniędzy górtją  dziś wszędzie- Na Śląsku 
Opolskim rozparcelowano, jak w yże j wspomnia­
no, do końca roku 1924 aż 64 000 m orgów, ob­
dzielając 22 437 małorolnych przydziałem działek 
ziemi. Z  tego przypada na kupno tylko 4486 ha, 
a na dzierżaw y 11514 ha, czyli 46 056 morgów- 
Kontraktów dzierżawnych z prawem kupna w  
myśl § 13, 3 niemieckiej ustawy osadniczej za­
warto na 13 784 morgów, a umów dzierżaw y 
czasowej na 28 624 morgów.

Nie w iedzieć, cży w  przyszłym  roku będą 
znaczne fundusze na parcelację górnośląską w o ­
bec ciężkiego ■ finansowego położenia R zeczy ­
pospolitej. Słychać, ż t  będzie utworzone T ow a ­
rzystw o osadnicze przez Rząd Centralny, na 
cele którego Państwo przeznaczy na pewno naj­
mniej 1 miljon złotych- W ładza wojewódzka, 
W yaz ia fy  Pow ia tow e i inne Instytucje społecz­
ne przystąpią zapewne z udziałami choć chwi­
low o skromnemi, do tegoż Tow arzystw a Osad­
niczego, które da rękojmie pracy bezinteresow­
nej i skutecznej.

Kapitał zakładowy tegoż Tow arzystw a Osad­
niczego będzie, jak widać, niewielki- Ale przez 
przejściowe lokaty urzędowych pieniędzy, czy 
to w  agenturze Państw owego Banku Rolnego, 
która będzie założona w  Katowicach, czy  też 
w  Tow arzystw ie  Osadniczem wzmocni się sl-" 
łę finansową nowo powstających instytucji osa­
dniczych, które dopiero stworzą w łaściwe in­
stytucje parceiacyine na górnośląskie! części 
W ojew ództw a Śląskiego, a których brukowało 
dotąd Okręgowemu Urzędpwi Ziemskiemu w  Ka­
towicach do rozwm ięcia parcelacji w  większym  
stylu.

Zdaniem na-szem Tow arzystw o Osadnicze

ptzj- swToh r. swiolkich funduszach wiioto naj­
przód się zająć oeimcłla.niem uchodźców rolni­
ków. o  he już całkiem nie rmujnltii. Toć Niem­
cy w roku 1923 w przeciąg-u S tygodni staw ili 
do dyspozycji na rzecz uchodźców aż 160-000 
morgów. Niech sobie Tow arzystw o Osadni­
cze uświęcenie swej pracy osadniczej na Ślą­
sku w ,-en sposób zdobędzie a. będzie błogo­
sławi om o przez wszystkie polskie serc* górno­
śląskie. Uchodźcom należy osady oasłępować 
przy wpłacie 5 proc- Kwoty należnej z amorty- 

■ z arią 40-tet.nią,
Zdaje sio, że głód z enii małorolnych da się 

chw ilowo zaspokoić w form ie dzierżaw  z pra­
wem kupna. T ego  środka będzie się ttzeLa 
fhw ycić, bo wprzód uchodźcy! Innej dew izy 
niema!

je ż e li natomiast. b o w  jakie wTą^azo fundu­
sze, to je " z e r o  obrócić na co innego. Mamy 
na myśli melioracje- Przeciwnie17 parce- 

laęji ze Śląska zawgze twierdzą, że lun górno­
śląski nie dorówna, w produkcji w ielk ie j włas­
ności. Faktyczn ie takjest. O y fż?  bowiem 

■ślwkrmzaia, ze w wiofkmŁ ma.iatkf.cn' jest prze­
lo tn y  zbiór w 'ększy, niż na małych gospodar­
stwach. Polega, to po części na tern, że ro le 
chłopskie nie są meLjorowane. Jeże li mamy 
n» c o l i  niw ty lko parcelację dla parcelacji, ale 
także pcdnliesienib wydajności roli górnoślą­
skiej. to nieodzownym warunkiem tegc jest 
wszczęcie prac m ędcracyw ych , na któro fun­
dusze musza się znaleźć.

A w.ęc: Osadzić romiików - uchodźców,
meljurować obecne ziem ie włościańskie, po­
większać drobne gospodarstwa —  jeśli inacze, 
n'e można — bez p iem ędzy, przez zasm sjw a- 
iro  formy prawnej dzierżawy z p rzyrzecze­
niem rejentalne®  sprzedaży.

Rofizud

przynajmniej ua pozór usuw t częścio­
wo podejrzenia. Jest to również niezbi­
ty Jou od. że sprawcy wysili z kół ni 
mieckicb.

REWIZJA POLICYJNA.
„Gazeta Robotnicza41 podaje we 

wczorajszem wydaniu wiadomość, że 
policja posiada niezbite dowody, Razie 
należy szukać sprawców, Zapewne w 
związku z to wiadopmscią stoi rewi 
z . b w gmachu „Kaiewitzer Zeitung", 
jaka policja miaia wczoraj tam prze 
prowadzić.

ERIAND ŻĄDA UDZIAŁU POLSKI.
Warszawa, 21. 12. (A W) Według do­

niesień z Paryża Brland oświadczył 
na komisji dla spraw zagranicznych, 
że obecny skład Ligi Narodów jest nie­
odpowiedni i nie odaiowinda wsnołczes 
nemu rozłożeniu si> w Europie. Ra­
da Ligi Narodów powinna być uzupel 
niona przgg akces Polski! Niemiec.

100 MIL.!. DOLARÓW DLA POLdKi.
Warszawa, 21 12. (AW ). United

Presc donosi przez Wiedeń z Nowego _ 
Jorku, jakoby Polska mała uzyskać 
w Ameryce pożyczkę w wysokości • 
100 milj. dolarów pod zastaw monopo 
lu tytuniowego, Pożyczkę te na re­
agow ać American Taoacca Pomp. i  
nie jest wykluczona współpraca tegai 
przedsiębiorstwa w monopolu. W y­
mienione przed° iebforstwo ma wypu­
ścić obligacje dła zrealizowania po­
życzki.

REKONSTRUKCJA GABINETU.
Teł. wł. Warszawa 22. i2. Minister 

spFaw wewnętrznych, p. Raczkewicz, 
wyjechał na dziesięciudniuwy orlo-y 
wypoczynkowy do Wtma. W  prasie 
pojawiły się pogłoski, jakoby minister 
Raczkiewfcz przed odjazdem oddał do 
dyspozycji premiera Skrzyńskiego te- 
ke swo- a. moi.ywjiac to tum, że nie 
jest ministrem parlamentarnym w.ga­
binecie koalicyjnym. Pogłoski o re­
konstrukcji gabinetu na tym fotelu w 
obecnym okresie świątecznym nie ma­
ja najmniejszego azs sadńienia. Po 
świętach nasłani rekonstrukcja na 
stanowisku ministra robót publicz­
nych dlatfcsro, że reKonwa1“Scencjn, ©- 
becnego ministra Morac^wskiego po­
trwa czas dHiższy. Kto będzie iego 
następca w tej cii w tu przewidzieć tru­
dno.

ROSJA W O B E C  E U R O PV

B e r l i n ,  21. 12. (Pat.) P rzebyw a jący  » -  
becnie w  Berlin ie  komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin ośw iadczył redaktorowi „Vossische 
óeitjing*’. że jesf najzupełniej zadowolony z w y ­
ników .swych rozm ów z  Briandem 1 innemi oso­
bistościami piłlityczneml w  Paryżu-

Natychmiast po przyjećdzie Rakowskiego do 
Paryża, m ówił Cziczerin, t. j. w  połow ie ^tycz­
nia przyszłego roku będą podjęte urzędowe ro­
kowania francusko-sowleckie. Rokowania te 
rozpoczną ,się od utworzenia komlsii prawniczej, 
która za*mie się rozpatrywaniem  dawnych trak­
tatów  rosyjsko-francuskicb, oraz rozw aży, któ­
re postanow'enia pozostają w  m ocy i mogą słu­
żyć  za podstawę do nowych umów i tonisf go­
spodarczej, mającej na celu rozważenie kwestjt 
dawnych diugow rosyjskich-

W  komisji tej Rosja sowiecka ma wysunąć 
sprawę kompensacji, jaka należy się Rosji od 
Francji. W  toku prac komisji gospodarczej zo ­
stanie pod!ęta również próba utworzenia pod­
staw y dla kredytów  francuskich dla Rosji- 

W  dalszym ciągu rozmowy Cziczerina o- 
św iadczył. że rząd sowiecki jest gotów  zawszę 
podlać rokowania z rządem angielskim w  celu 
zawarcia przyjacielskich umów z W ielka Bry­
tania- Rosja sowiecka jednak nadał uważa dla 
siebie za niemożliwe wejście do L ig i Narodów~f 
uznanie w  stosunku do siebie zasad obow iązko­
w ego  roziemstwa.

Zapytany o traktaty zawarte w  Locurno C zi­
czerin oświadczył, te  zw iązek sow ietów  patrzy 
życzliw ie  na wszystko to, co służy do ulżetrs 
ciężkiemu położeniu Niem iec i niema żadnego 
zarzutu przeciwko czemukolwiek- co  prowadzi 
do poprawy stosunków m iędzy Francją i Niem­
ca..i. Na kor.łec Cziczerin zaznaczył, że sto­
sunki m iędzy sowietami i Niemcami nie uległy 
zmianie.

Niemcy sprawcam i ,s?csm* chi» ‘ 
w PLwtoiA icnch.

REWELACYJNE SZCZEGÓŁY PLANU NIEMIECKIEGO.
Katowice, 22 grudnia. 

Sprawa zamachu" na drukarnię 
„Kattowitzer Zeitung" zatacza, Jak te 
przewidywaliśmy, olbrzymie kręgi. Do
ustalenia śladów właściwych spraw­
ców zamachu przyczyniła w dużej 
mierze przedewszystkiem redakcja

„Kattowitzer Zeitung44, która w  wczo­
rajszym numerze podała sprawozda­
nie z wyu:' u śledztwa Komisji mie­
szane] pod kierunkiem prezydenta 
Calomłeza w sprawie głośnego napadu
„1 anajacji rów4' niemicl'ir,ch w K^dzy 
na plłPnlgo maszymsTę Walusia. 2;

REWELACYJNY WYNIK.
Otóż w czwartek ub. tygodnia do 

Nędzy przybyli członkowie Komisji 
mieszanej prezydent Calonder i land- 
rat dr Łukaszek, celem przeprowadze­
nia śledztwa w sprawie napadu na ma 
ozynistę Walusia. Nadto przybyli 
przedstawiciele kolejowej dyrekcji w 
Katowicach, kolej, dyrekcji w Opolu i 
zastępca landrata okręgu w Racibo­
rzu. Śledztwo trwało od południa aż 
do późnego popołudnia.

Jak się okazuje doniesienia prasy 
poiskiej były zupełnie zgodne z praw­
dę. Ustalono przedewszystkiem, że 
Waluś nie był w krytycznym dniu pi­
jany. Pozatem komisja ustaliła, że 
jest on znany jako bardzo trzeźwy i 
spokojny człowiek. W  tym dniu przy­
bywszy 7 maszyna do Nędzy, zeszedł 
z niej i udał się do restauracji, aby D a -  
pić się piwa. P izy bułecic żywo roz­
mawiał, przyczem miało się wrażenie, 
że nie pozostaje on w dobrych stosun­
kach z właścicielem restauracji. W  
pewnej chwili właściciel polecił opu­

ścić mu lokal Waluś uważał, że pc 
czekalnia jest lokalem publicznym i 
gospodarz niema prawa go z niej wy­
dalać.

Dyskusja na ten temat między W a­
lusiem a gospodarzem ściągnęła „land 
jagerćw44 i wtedy WTaluś wydalił się 
z sali, a wychodząc rzucił pod ich a- 
aresem obraźliwe stowo.

To dało pretekst żandarmom do za,- 
żadania legitymacji od Walusia. Ko­
misja stwierdziła, te  było to zupełnio 
niepotrzebne, gdyż Waluś jest row- 
szechnie znany ra  dworcu kolejowym 
w Nędzy, pozatem zaś je*o maszyna 
stała poza gmachem dworcowym; 
żandarm mógł Walusia zapisać w in­
ny sposób, gdyby to było potrzebne.

Waluś nie pojdał żandarmom swe­
go nazwiska, pOczem wsiadł na ma­
szynę, uważając, że znajduje sie obec- 
uie na uciskiem terytorium t żandar­
mi niemieccy nie mogę tn już wkra­
czać.

GWAŁT NIEMIECKIEGO ŻANDARMA.
Żandarm mimo to usiłował wkro­

czyć na maszynę, a wtedy Waluś u- 
derzył go z góry, jak twierdzi, pięścią, 
jak mówi zaś żandarm, jakimś o- 
strym (!!) narzędzi_»m (!). Skoro żan­
darm wdarł się na platformę. Waluś 
zeskoczył na drugą stronę; wtedy u- 
padł i skaleczył się. Żandarm pospie-

t

szył za nim i brutalnie pobił go w  spo 
sób nieodpowiedzialny (in uviverant- 
wortlicher Weise).

Prasa niemiecka cytując powyższy 
wyi»ik śledztwa stwierdza, że żendarm 
przekroczył bardzo daleko weit iiber- 
feichrltlen hat seine Befugnisse) swoje 
kompetencje.

ODWRACANIE UWAGI-
Nie ulega obecnie już żadnej wąt- 

diwości. że wynik śledztwa w Nędzy 
itoi w ścisłym cwinzkn z wybuchem 
)omby w Kattowitzer Zeitnnp1* i że 
sprawcami wybuchu sa sami Niemcy.
S iiuierzali oni odwrócić uwagę ko- 
oisjl i prezydenta Calondera od fatal- 
iego wyniku śledztwa, który zaświad­
czył o niesłychanych gwałtach pro- 
ikkh wobec Polaków, dokonywanych 
lo tego przaa oficjalne władze policyj-

CBARAKTERYSTYCZ
Jest rzeczą nader charakterystycz-110 w dość- Powściągliwej formie, nato- 

ną. że „Kattowitzer Zeitung44 ograni-j miast nie zdementowała zarzutów pra- 
czyła się jedynie do opisania faktów i I sy polskiej w taki sposób, któryby

ne. Ten niesłychany dla Niemców o- 
brót prawy zadecydował o urządze­
niu przez nich sofcrtnfego zamachu, 
który został jednak na szczęście przez 
prasę polską natychmiast zdemasko­
wany. Prócz „Gońca śląskiego", po­
dobną op'nje wyraziły dzienniki sto­
łeczne, a mianowicie „Gazeta Poran­
na Wdiszawska" i „Warszawianka", 
pozatem zaś „Kurjer Poznański*1 „Sło­
wo Polskie" i szereg Innych.

NF MTLCZENIF.
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ST. JANICKI.

Przyczyny spodku złotego.
IL

Z te g o  więc powodu nie można mó-' 
wić, że złoty stoi zaufaniem społe 
czeństwa. Złoty sam przez swoja we­
wnętrzna wartość i nasz? wydajna 
prace podnoszące jeffo wartość, to za  
ufanie wytwarzać musi. -Najpierw 
wiec wartość złotego, a potem zaufa­
nie, a nigdy odwrotnie. Jeśli twier­
dzimy, że główna przyczyna „paclku 
łhjtego mteśct sie wewnątrz kraju, to 
sprawa wygląd a następująco: Prze­
mysł i  nandel krajowy na zakupy to­
warów i surowców zagranicznych po­
trzebuje stale obcych aewiz. Dewt 
zy te, według zwykłych prawideł go­
spodarczych powintenby najtaniej 
najłatwiej nabywać w banku emisyj­
nym — Banku Polskim, zaś w. dru 
g im  rzedzie dopiero w prywatnych 
bankach dewizowych. Tak też spra­
w a wygląda w teorji i w rozporządze­
niach. Praktyka jednak wykazuje 
zupełnie co mnego.

Bowiem Bank Polski tych dewiz 
naszemu przemysłowi i handlowi pra­
wie że wcale nie przydziela. Przeci­
wnie, on je tylko skupuje, by płacić 
nimi zobowiązania rządowe.

Bank1 prywatne, przemysł i handel 
kupują przeto dolary w różnych ban­
kach ..międzynarodowych" albo na 
‘czarnej giełdzie. A  ponieważ popyt 
nk dolary stale jest większym od po­
daży, przeto dolar w stosunku do zło­
tego stale idzie w górę- Kto zaś ma 
dolary, len ich nie sprzedaje, a gdy 
trzeba, płaci nimi swoje zobowiązania. 
Dolar jest dziś u nas nawet w pewnej 
mierze nieoficjalnym środkiem płatni­
czym

Lecz przecież eksport nasz w dru­
kiem półroczu r. b. przewyższa i nasz 
dowćz tneo z tego tytułu powinniś­
my mieć o&ć« dewizy — słusznie k+oś 
powie. Otóż w odpowiedzi na to trze­
pią zauważyć,’ ze najpierw, nadwyżka 
tóbćych walut, powstająca ’ z naszego 
eksportu idzie wciąż jeszcze na pokry­
cie niedoboru nasz wo podbilansu z I. 
półrocza; zaś po drugie, chociażby i 
tego nie było, to wskutek niedopilno- 
twania właaz na®zych. tylko pewna 
część tych dewiz istotnie wpływa do 
kraju lub na rachunek banków pol­
skich zagranicą- Natomiast wielka 
część tych wysokocennych walut wca­
le, ani do kraju nie przychodzi, an* 
też nie nywa nigcl-ie zagranica zapi- 
jsywana na dobro któregokolwiek ban- 
Iku krajowego. Ginie ona dla pań­
stwa ptvrtvrrr kanarami i sposonaml. 
A  sposoby te sp bardzo ro>zmaite. 0- 
prócz nieznanych, moga być np-: 
przelewy % konto na konto pod różne- 
m i pretekstami wyrówm wania sztucz 
Inie pozostałych diferencji, zalegle pro­
centy, zaliczki na towary, spłaty za 
wykup hipotek, zapłaty za akcje, od­
kup podzielonych przedsiębiorstw, róz 
ne odszkodowania, dywidendy akcjo­
nariuszy mieszkających zagranicą, i t-
« . i t. a.

Po zapłaceniu tego wszystkiego, a 
raczej po usunięciu wielkiej części ob­
cych dewiz z pod naszego dyoponowa- 
nia pozostająca reszt," nie może oczy­
wiście już wystarczyć na dustateczne 
pokrycie zapotrzebowania nie tyle mo­
że zagranicą* jak w kraju obcych wa­
lut. W iną włudz jest to, że dotychczas 
nie zdobyły się na ścisłą kontrolę nad 
lokowaniem wszystkich dewiz, osiąga­
ny eh. z naszego całego eksportu oraz 
na konsekwentne przeprowadzenie na­
kazu, by wszelkie dewizy eksportowe 
były lokowane w tych bankach, które 
dają wszelką gwarancję, że będą słu­
żyły krajowi i państwu polskiemu. — 
Otóż gdyby to było ściśle przeprowa­
dzonemu to możnaby liczyć, że przy dal 
szym aktywnym bilansie handlowym 
przez styczeń i lutv w r. 1926 dopro­
wadzilibyśmy do równowagi nasz za­
graniczny bilans płatniczy. W  rezulta­
cie zaś tego podaż obcych walut bę­
dzie przewyższała popyt i stabilizacja 
złotego hvłahv zapewniona.

Szkolnictwo polskie w Niemczech.
W  życ ia  każdego społeczeństwa szkoła jest 

tym nieodzownym  or^aLem, który wyrabia 
świadtHnośó narodową O ie l za i n iezbędniej­
szym jest o i s-a j  ten w życiu społeczeństwa, 
które ży je  w granicacn i  w ustroju państwa ob­
cego i  w ro y e g o  danemu społeczeństwu. Mo­
żna Śmiało pow iedzieć, że stężane jest cno na 
zagładę, je że li nie zdoia Jo-bie w yw alczyć i 
zorganizować w łasnego szkolnictwo,.

Po lacy  w Niemczech zda ją  sobie z tego oPra 
we doskonale —  jedinaik uświadamiają sobie 
Tnaczenie szkJicfictwa i  N iem cy. 1 stąd. Wolka 
niełatwa żaccyna sie rozgryw ać o  szkole po l­
ską w Niemczech, w alka na terenie sejmowym, 
walka z administracją hakatyst,. ozną jak i  z 
szowinizmem społeczeństwa niem ieckiego nie 
cofającego sie przed gwałtem  i ternren , aby 
stłumić świadomość i  w ole Po laków . W ,, m a  ta 
zaczyna się dopiero Dotychczasowy bowiem 
dorobek na polu szkolnictwa polsk iego w  Niem­
czech jest w stosunku do pohzeb  i możliwości 
tak nikły, że w iaściw y w ielk i wysiłek społe­
czeństwa polskiego musi jeszcze zostać wyko­
nany. I le ż  bowiem  obecnie jest szkółek po l­
skich w Niemczech. Na Śląsku Opolskim, griwe 
Traktat Genewski da je  dałeiko idące upraw 
men a jest szkół 39 a k o r zy s ta s z  nich 1338 
dzieci — na F o g ra rk  ;u szkółek 8vz ilością dzie 
ci 720 —  w Berlin ie istnieję prywatnych szkó­
łek* 12 z 800 dziećm i —  w  L ipcru  3 szkółki z 
135 diziećmd —  w  W es tfa lii 6 szkółek z 400 
dz:ećmi —  w K olon ji 3 szkółki z 140 dziećmi, 
Wilhelms-Dwrgn 1 z 50 oz ie  ćmi, —  Hanowerze 
2 szkółki z 60 dziećmi. W rocław iu  1 szkółka' z 
60 dziećmi. Ra,.om przeto posiadają Po lacy  w 
Niemczech liczący  blisko poitora miliona • -  
nie w ięcej jak 75 szkół a. uczęszcza do jilch ty l­
ko 370G dzaecn. A  p rz e ra ź  sam Górny Śląsk z 
S00 tys. ludncśc' nolsK:e j powinien i m ógłby 
mieć kilkaset szkól polskich —  W arm ia i Ma­
zury n ie posiadaj*, żadnej szkoły a olbrzym ie 
=kup-enia wychcdżtwa polsk iego w  Saksonji, 
WHstfaliji i Nadrenii dokształcają małą tylko 
!lość d d ec i w nieza da walających pod żadnym 
względem  szkółkach prywatnych.

Poziom  tych szkół i . szkółek jest osobnem

zaoOidnldniem. N auczycie li fachowych a  szcze­
rze oddanych polskości jest znikoma ilość. Na 
Śląsku i  Pograniczu często uczą nauczyciele, 
którzy świadomie i  celow o rozb ija ją  szkołę pol­
ską Ośmieszając naróó polski i  je go  kulturę, 
buntując dzieci irtp. —  a w zakresie szkolnic­
twa prywatnego uczą pvawie w yłączn ie  siły 
n iekwalifiltowane i do ważnego zadania nie­
przygotowane. W  warunkath takich szkoła po l­
ska w Niem czech utrzymuje się przew ażnie 
poczuciem ty lko  obowiązku narodowego, k tó ie- 
mu , j e  odpow iadają rzeczyw iste  i dostrzega l­
ne owoce, jak ieb j dawała szkoła polska.

N a polu szkoln ictwa polskiego w Niemczech 
decydującego —  jak to pow iedzielióm j na wstę­
pie — o trwałości i  niezłomraości uswiacom ie- 
uia narodowego naszych braci ży jących  w 
Niemczech jest wszystko jeszcze do zrobienia. 
Rozbudzić trzeba wytężoną i  niestrudzoną 
pracą, zdecydowaną wolę społeczeństwa tam­
tejszego, zdobycia własnej szkoły  —  zamiast 
kilkudziesięciu szkółek stworzyć ich kilkaset, 
podmeść ich poziom, dać im dobrych polskich 
wychowawców, zaopatrzony on w środki oświa­
towe i matenaime i stworzyć silną organizację, 
któraby panując nad całością w każdej chwili 
obronić zdołała każdą szkółkę polską przed, a- 
takami niemieckiemu

Do tego potrzeba śrt dków i to środków po­
ważnych. Szkolnictwo polskie n ie może być jak 
dotąd oparte na doryw cze i skąpo p łynącej ja ł­
mużnie. Jeże li dziś już na utrzymanie wym ie­
nionych 75 szkółek w  zmoczeni- normalnego 
funkcjonowania godnego miana szkolnictwa 
potrzeba ćw ierć miHoma zł. rocznie —  to trze­
ba zdać sonie sprawę z tego, że  budżet ten 
wobec konieczności stałego znacznego pow ięk­
szania ilości szkółek —  musi z roku na rok 
znacznie wzrastać. Jak zatem pokryć budżet 
ten? N iem cy w Polsce utrzymują swe szkol­
nictwo prywatne z cichych subwencji rządu nie 
m ieokiego i jawnych zasiłków  samorządów nie • 
tti.ieokich i organizacji społecznych. U  nas na 
rząd trudno liczyć. Dfciaymanie zatem szkół 
polskich jest zadaniem, które wziąć na siebie 
muszą samorządy i spoffy.z.eńsłwo

'fam ankieto o

C i k i m l i i i e  m onopolowy, hurtownie i def“ 
w 9 l i y i U S  licznie, do nabycia: Grifezyfiska, 
trakt# olac Szczeoański 1. 6. 4084

Królewska Huia, 20 grudnia 1925-

Żie jest na świecie, a zw łaszcza w  Europie- 
N iewątpliw ie zło  to ma podkład polityczny. 
Związane ono ściśle z wojną światową, a na 
Górnym Śląsku z  minionym okresem niewoli i 
walki plebiscytowej, która przez ostateczny po­
dział Śląska, rozszarpanie Jednolitego organiz­
mu gospodarczego, wytrąciła  jego życie gospo­
darcze z równowagi. W inę tego. że się tu źle 
dzieje ponoszą Niemcy, którzy z jednej strony 
bezczelnie w yzyskują lud polski na Śląsku, a z 
drugiej strony podkupują. wartość polskiego pie­
niądza, zamykają warsztaty pracy 1 wyrzucają 
robotnika polskiego na bruk- Nie Polska źle go­
spodarzy, a jedynie niem ieccy dyrektorzy ber­
lińskich kapitalistów w ywołu ją 1 stwarzają tru­
dności, mające na celu ugiąć tę Polskę pod no­
w e jarzmo polityczne. Nie zmieni się nic na le­
psze, póki Polska nie otrzym a całego historycz­
nego Śląska, A  nietylko Polska, Do i cała Euro­
pa nie odetchnie, nie upokoi i nie zagospodarzy 
się należycie, dopóki powołane czynniki nie po­
łożą kresu prusko-niemiccklej robocit destruk­
cyjnej.

Lud śląski to lud polski, chce i żąda katego­
rycznie, aby Polska otrzym ała to, co jej się w e­
dług najświętszych praw  należy. Przyłączen ie 
całego historycznego Ślaska do Polski da jedyną 
podstawę zmożenia kryzysu gospodarczego i u- 
sunięcia wszelkich trudności, z którenii w alczy 
Polska zarówno jak cała Europa. Europa powin­
na to zrozumieć- Paw eł Jewaszek.

Zawadka, 20 grudnia 1925-

Obecny zastój w  życiu gospod&rczeui, któ­
rym to szczególnie dotknięta została Europa 
środkowa, Jjest naturalnym następstwem szalo­
nego tempa rozwoju technik!, Przyspieszonego 
jeszcze powszećhnemi zbrojeniami wojennemi, 
które doprowadziły do w ojny światowej. A na­
turalne następstwa wojny, rewolucje, spory gra­
niczne, Inflacja, spekulacja, dezorganizacja, chaos 
w yczerpa ły  do reszty siły narodów. Polska jest 
krajem, k tóry przez wszystkie te katastrofy zo­
stał dotknięty w  najwyższym  stopniu- Nadto zaś 
tak i że Polska posiada mniejszości narodowe, 
którym los państwa w  najlepszym razie iest o- 
bojętny, stwarza dla rozwoju doDrobytu pań­
stwa i jego obywateli trudności zdaje się nie 
do pokonania Z tych pow  idów liczyć sie nale­
ż y  z  tem, że obecny kryzys nie minie szybko- 
P rzyczyn y  bezrobocia w  W ojew ództw ie  Ślą­

skiem są także inne. Robotnicy oddawna na­
rzekają na złą -wolę kapitalistów, szczególnie 
zaś na wysokie koszta administracji. Rząd po­
winien wziuć w  swoje ręce sprawę eksportu 
produktów hutniczych i węgla. Koszta admi­
nistracyjne należałoby uzależnić od ilość’ lub 
wartości produkcji, lub od wysokości m iesięcz­
nego wynagrodzenia .wszystkich pracobiorców 
nieetatowych danego przedsiębiorstwa.

Środkiem złagodzenia beziobocia będzie tak­
że częściowo realizowanie retormy rolnej, o ile 
projekty nie zostaną tylko projektami. Zagra­
nicą w iele się już W tym kierunku zrobiło (Cze­
chosłowacja), a u nas na Górnym Śląsku do 
dziś dnia klepiemy biedę. Niezawodnym środ­
kiem przełamania wszelkich k ryzysów  jest ra­
cjonalny podział ciężarów  w  społeczeństwie- 
Jedni mają podwójne źródło dochodów, inni 
zaś leżą na Druku. W ie le  przyczyn leży  także 
w  braku bezstronności i sumienności: mocnj 
w ygryza  słabszego, choćby ten słabszy miał 
prawo do życia. Wspomnieć należy również o 
podatkach, które dzisiaj w szyscy  już rekiamu-

F b flip sa
lampki choinkowe są 

prawdziwą ozdobą

Swilt Bożego ii
ją. Jeżeli dalej się będzie tak gospodarzyć w  
Polsce, czeka nas nieszczęście.

Kraków, 19. 12

Na pytanie 1-sze: Co jest przyczyną bezro­
bocia? —  jest ta odpow iedź krótka, prosta, 
a w ęzłow ata : Zastój w szędzie i ,brak pienię­
dzy połączony z błędami polityki gospodarczej 
w  okresie przeżywanego kryzysu finansowego, 
—  wskazaną by tu była jakaś dyktatuia gospo­
darcza.

Na pytanie 2-gie: Cu należy zrobić, aby
bezrobocie ustało? —  odpow iedź również jasna. 
Puścić fabryki w  ruch, a puści się je, gdy sie 
im o tw orzy  kredyt 1 da się im konsumentów, 
t. j. odbiorców. Odbiera się fabrykom ,i w ogóle 
przem ysłow i konsumeji przez obniżanie płac pra­
cownikom państwowym i takie obniżanie, 
płac w p ływ a bardzo niekorzystnie na produkcję 
krajową, bo urzędnicy nie mają za co kupować 
artykułów najkonieczniejszych- A b y  bezrobo-. 
cie ustało, należy też corychlej uruchomić w ar­
sztaty pracy, podjąć roboty publiczne, dać lu­
dziom pracę i zarobek przy regulacjach rzek i  
potoków górskich, przy budowach dróg, koleji,. 
centrali dynamo-elektrycznych, budowach do­
m ów ; —  odpadną w tedy  zasiłki dla bezroboł. 
nych.

Piotr Wyrobek
* '* rłi

Sosnowiec. 20 grudnia l92b-

Aby  dać pracę i zarobek rzeszom  bezrobot­
nych w  kraju, a specjalnie nz Śląsku, trzeba 
natychmiast zwolnić z zajmowanych stanowisk 
niewiasty, przeważnie mężatki, które pracują po 
io , aby móc się pokazać w  najmodniejszej su­
kni lub kapeluszu. Osierocone te stanowiska bę­
dzie należało obsadzić bezrobotnymi obywate­
lami według kwalifikacyi i zdolności. Dalej na­
le ży  usunąć bezwzględnie wszystkich urzędni­
ków  N iem ców i innych nie władających dosta­
tecznie językiem państwowym, k tórzy obcy du­
chem nie pracują dla dobra państwa, a prze* 
ciwnie j/odkopnją jego autorytet.

P io n  śmietana.

Hieniet — Pszczófóa
Tyrędnlik I l » t r o i r n iy

Najstarsze pismo ludowe w Malopoirce

Prenumerata kwaru i zl Ł" ar. t
tu ra k ó w , Dunajewskiego 7.

Numery okazow e w ysy ła  się na żądanie

Wielka ankieta „Gońca Sląskiego(< 
w sprawie bezrobocia.

Bezrobocie w  Polsce, a w  szczególności ua 

Górnym Śląsku wzrasta z dnia na dzień.

Zagraża ono bytow i tysięcy rodzin robotni­

czych, w iodąc życie gospodarcze Polski ku nie­

chybnej katastrofie.

Redakcja .Gońca Śląskiego", organu szero-

trzeba zaradzić złemu 

trzeba wskazać na przyczyny bezrobocia! 

Trzeba wysłuchać b e z r o b o t n y c h ,  trze­
ba im oddać glos, aby wypowiedzieli swoje 

zdanie. „Goniec Śląski" otworzył dlatego od 

dnia 9. grudnia ua swoich szpaltach
kicn mas ludności, rozumie, że

ankietę dla wszystkich
na temat: 1) Co jest przyczyną bezroboc<a?

2) Co naleiy zrobić, aby bezrobocie ustafo?
Każd^. kto może cokolw iek w  tych sprawach 

powiedzieć, niech nadeśle nam Ust ze swoją o- 

plnjąl L ist powin.eu być podpisany.

Każdy list lub jego streszczenie z podpisem 

autora będzie wydrukowany w „Gońcu Ślą­
skim". 

W Jen sposób społeczeństwo może w ypow ie­

dzieć się w najważniejszej sprawie gospocar- 

czej.

Niech wszyscy zabierają glos! Niech wszy­

scy ułatwią sferom miarodajnym orientację w  

przyczynach klęski bezrobocia!

Listy adresować należy: Goniec Śląski"

Katowice, ulica Warszawska 58-
List musi być opłacony znaczkiem 15 ęr 
Ankieta o bezrobociu trwać będzie do dni* 

24. grudnia włącznie
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Co dzień nie sie?
Grudzień

22
Wtorek

Herona i Zenona

Siońce: W. 7.42 Z. 15.27 
Księżyc: W. 12,4 Z. 24.00

Kronika Krakowska Iv.  ■______
REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI NO­

WOŚCI. RAJSKA 12.

Wtorek 22. bm. o godz. 7.45 wiec®. Gemy 
m iejsc o 50 prac. zniżone.
„T y lk o  dla dorosłych".

Środa, m. 23b.doziro

Środa, 23. bm. o godz. 7.45 wiec z- Geni
m iejsc o 50 proc. zniżone.
„Tyllko dla, doi-osłych".

Teatr Operetka „Nowości" pnzy ni. Ra jakiej. 
W e  wtorek i środo bież. tygodmia dwa ostatnie 
p rzod i w iąw czne prziedstawiemia w ie lk ie j re - 
w ji „Ty.lSo dla dorosłych", która cieszy się 
ogToamean powodzeniem  ze w zg lędu  na pi­
kantna a w ielce artystyczna i  pełna humoru 
treść. Śwjateczne widow iska wypełni „D ziew ­
czę w koszulce", świetna operetka a później 
óuodlibot zlokaJliiwowany „K raków  w uocy" Rfc- 
ży seJ a  dyr. Pilarefci i L . Stefański. U dzia ł Die- 
rze  cały zespół artystyczny. Nowa wystawa* 
now e tańce wkładu Piotrow skiego.

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  K RAK O W SK ICH .

TEATR  IM. SŁO W AC K IE G O .

Wtorek: .Ktobądż"- 
Środa: „T ró jk a  hultajska". \

TE ATR „B A G A T E LA ".

W to-ek : „K row odersk ie z-uehy".
Śrpda: „K row odersk ie zuchy"

TEATR  „N O W O ŚC I"

W torek: „T y lk o  d la  dorosłych".
Środa: „T y lk o  d la dorosłych".

PR ZY JE C H A LI DO  K R A K O W A.

Grand HotH, Jan Kunstettar —  W arsza­
wa, Wiiiństaw Januszewski —  W arszawa* Jani­
na Stani»s'eiwska —  W aio/awa, L e jb  Jtarp —  
W arszaw a, Aleksander Pryjtpak —  Lw ów , W a­
lentyna O lszewska —  Lw ów , Dr. Romt-o Ja- 
rosiz —  Drohobycz, Aleks#."idieT jljtow ; —  Dro­
hobycz, Stanisł. Z ieliński —  W arszaw a Dr. 
E i w n  Szeilb —  Ostiów , Arohihald S tro iw  —  
Austferailja, Józe f Głanz —  Lw ów , Tadeuis® D zie- 
duiszycln —  W arszaw a.

Hotei Saski. Tadeusz Łohiński —  Droho­
bycz, Kazim ierz Topolski —  Inuwracłaiw, L , 
Mumver —  W arszaw a, Józe f Stefanow icz —  
K ie lce , Tadeusz Sroczyński —  Gorajów  Franc. 
Sytnik —  Katow ice, W ilhelm  Reich —  Prze­
m yśl, M ieczysław  Targow ski —  T ok  arak , Aron 
S is jr t a k  —  Wansżawa, Izak  Oelm ajster —  
W arszaw a T eo fil Szadkowski —  Wierzbna-,

A lbert Knauer —  Gdańsk, Eng. Juseerin —  Po­
ręb y  Stanisław Gorkife <ńra —  Lytow ioe, Marja 
Kem pner —  ijętow ice, W ład . R ainer —  łó d ź .

Odznaczenie. u-negtLa; w ręczył w o j kras. 
P. Eowaliikowski w swojem  biurze w obecności 
no^z. wydz. opieki sp „ł w wojerw. krak. d i a 
Kw iatkowskiego, parni 7!uizamnie z Jaworskich 
F ischerowej, odznaki k rzyża  kawalerskiego or­
deru „OdrodSft nia Po lsk i", nadanego za zasłu­
gi, położone na polu działalności filantropijnej.

A k t wręczenia oHtobM  orderowej, przy 
którem była obeca » rodizina pani Fischerowej* 
odbył sio w  sposób uroczysty w  myśl obowią­
zu jącego ceremoniału.

Zlazd zaprzysiężonych rewizorów ks,w  od­
będzie się w  poniedziałek, 28 g ru an a  1925 r. 
o godzin ie 10-tej przedpołudniem w  Poznaniu 
(w Resursie Kupieckiej, P la c  W olności 11, I I.  
p.) w celu założenia Zw iązku zaprzysiężonych 
rew izorów  ksiąg Państwa Polsk iego. Porzą­
dek obsad obejm uje pom iędzy imraroi sprawa­
mi przyjęcie ustaw i w ybór W ydzia łu  Związku.

Na zjazd ten zapraszają wszystkich zaprzy­
siężonych rew izorów  ksiąg R zeczypospolite j 
P o lsk ie j: T eo fil P re is j, Poznań ui. Fr. Rata j- 
uzaka 29 i Feliks Stępniewską Poznań, ul. Fr. 
ttat&jezaka 32.

Ogólny kora lotnictwu. Sadkowski w o je ­
wódzki komitet L ig i Obrony PowietraneJ Pań­
stwa p rzy  współudziale dyrekcji w yżazej szko­
ły  przem ysłów e j i ^acho ̂ ych prH egentów  Kor-
pueu oficersk iego ?Vgo pułku lotn iczego w  Kra­
kowie arzwdzi od dnia 15 stycznia 1926 r pio- 
ciwniesiieczny ,--ipb lotnictwa.

B5iżs'ze inform acje Oo do pu n o  w yk ładow e­
go jak  i warunków p rzy jęc ie  ima kura zostaną 
podani * do p t ’Jłioznej wiadomości za pomocą 
a fiszów  i  komunikaitóv dziennikamskiioh.

P ierw szeństw o w  uzyskaniu przyjęc ia  na 
kura- m ają członkowie L , O. P  P . (L ig i Obrony 
Powietrzne j Państwa).

Jak reklamować zaginione listy. Do tut. 
Dyrekcji Poczt i, T e leg ra fów  w p ływ ają  /akla­
macje zaginionych przesyłek  listowych, w 
których adresaci ograniczają sio do zgłaszania

jedyn ie  faktu nie otrzymania spodziewanego li­
stu lub kartki a  nie ^odaj ądej ładnie gdzie, 
kiedy i przez kogo zaginiona przesyłka zo­
stała nadaną.

Zwraca się tedy uwagę, M  nie podanie po­
w yższych znamion nadawczych utrudnia a na­
wet uniemożliwia przeprowi .dianie dochodzeń 
zw łaszcza że zw yk łe  przesyłki lis io „e . prze­
wozi poczta be® szczegó łow ej ewidencji.

Zmarli, M arja z Klemensie*- Rychliao ra, 
żona flyrekt. puuzty w W adowicach, znia/ła 
tamże n a j l ł  w poniedziałek, d n i-  21 
grudnia br. p rzeżyw szy  lat 52, Pogrzeb  
odbędzie się w W adow icach w e środę, 2S-go 
bm. o god®. 3-ciej popol.

Ferje Bożego Narodzenia. Wr»art/’ roz-
Doczeły się we wszystkich szkołach krakow­
skich fe r je  św ią te c^ e , które trwać będą do 3 
stycznia i92ó t. w łącznie. Na dworcu pan i wal 
w ielk i ruch- gdyż m łodzież szkolna w y jeżdża­
ła masowo do drnów lodwicielakiich.

Ceny maksymalne na ryby  W ojew ództw o 
ustaliło na okres św iąteczny (od 21. do 31. bm.) 
cenę 1 kilogramu karpia w  kwocie 4.50. a to 
p rzy  w adze pojedyńczei sztuki ponad 1 kilogr- 
Magistrat w zy w a  przeto wszystkich handlarzy 
ryb w ciągu 24 godzin zgłosić się w  komisaria­
cie targow ym  po taryfę maksymalną, którą 
nadto w yw ies ił w  mieiscu sprzedaży na w idocz- 
nem 1 łatwo przystępuem Jla kupujących miej­
sca  P izek i oclen ie tych cen pociągnięte bę­
dzie do surowej oapowteaziaJnjści. Ci, którzy 
liię yosiadara odpowiedn. cenników, karan i będą 
aresztem do 3 miesięcy względnie grzyw ną Jo 
10 000 zł. lub jednej z  tych Kar.

Zapłata za nocleg. Andrzej Kp.wuŁ, rolnik 
% Cła aid Koóciieimiiki, zgłosił, że  w nocy z 6 na 
7. but skradł mu Adam  Morye, szofer, rzekomo 
z Krakowa, którego p rzy ją ł na nocleg, 3 rwtiki 
korali wartości 300 ŹJ5

K ra d ::cże  i włautania. Ju lia  K oow dertez. 
służące. skradła q& sizkodę uczennicy Anny 
Bturtan garderobę wartość. 96 zł. —  Z  mieszka­
nia śzpoiuga przy ul, Szew sk iej 15, nieudani

sprawcy skradli garderobę i  liźu te r  ię warto­
ści 4uu zł. —  W czora j w ieczorem  włamano się 
do piw nicy m jr. W . P. Stu/pecKjego p rzy  ul, 
G wbarafciej 6 i skradziono 36 flaszek  wina 
„sztosc i 3a0 zł. i mundur żołnierski wartości 
15 zł.

Znów kradzież w  szkole. Narząd ezkoty 
Im. Krasińskiego p rzy  pL M atejk i doniósł, że 
15. bm. . kradziono ze sza fy  szkolnej roboty 
dziecinne wartości 150 zł.

Rzuci! się na policjanta. W'•.zoraj 
aresztowano Władysława Szpilę, mu­
rarze który usiłujęc przeszkodził5 w 
aresztowaniu swej siostry Marji. pro­
stytutki, rzucił się na policjanta. Obo­
je rodzeństwa osadzono „pod Telegra­
fem".

Aresztowanie złodziejki. Policja a- 
resztowała Zofję Rosenmann, która 
niosła pakiet z garderobę, skradzio­
ny — jaa się okazało — p. Wasser­
mannowi. Garderobę zwrócono poszko 
cłowanemu.

Z obawy Kxzed policjantem rzucił 
jakiś osobnik w ulicy Czarnowiejskiej 
worek, w którym znajdował się drób, 
pochodzący prawdopodobnie z kra­
dzieży.

Ujęcie pajęczarza. Policja areszto­
wała Władysława Mruka, z kradzież 
bielizny.

Tajemnicze samobójstwo w  „Espla- 
radzie". W  niedzielę około godz. 12 w  
nocy targnę,! się na swe życie w ustę­
pie pawiami „E»planade“ w Krakowie 
jakiś mężczyzna lat 30 liczyć mogący. 
Desperat strzelił z rewolweru w  serce. 
Po przewiezieniu do azpitaia zmarł. — 
Denatem jest Stefan Raczek policjant 
za Katowic. Śledztwo w toku.

2 sali sądowe). (D rogo kupli kradzież vńm» 
koniaku i śłiwowca). W czora j odbyła się w  
k/akuwsklm sądzie okręgow ym  karnym i odpra­
w a  przeciw  Adam owi Jarace, Franciszkowi So 
hańskiemu, W ik torow i Dereniowi. P iotrow i Hajt- 
kowl, Janowi W ilkow i, W iktorji Oirlowównej o- 
raz Antoniemu Korą szewskiemu i Marjanowi 
B aszce, (-skarżonym o  zbrodnię kradzieży, 
w zględnie paserstwa. Jamka, "służąc u radcy 
W o jew ództw a  dra Lc^na Tomaszka, z a b ra ł z  je­
go piwnicy kilkadziesiąt butelek cennego wina *  
r. 1815 oraz w ielką ilość koniaku i śliwowca, 
łącznej wartości lOOOO zł. Jamka przyznał się 
do 1 radzieźy, podając* że  namówił go Sobiań- 
ski. Inni oskarżeni spieniężyli skradzione prze® 
Jamkę wino. Trybunał skazał Sobańskiego na 
2 lata, jamkę. na lM  toku więzienia, Baszkę na 
7 miesięcy, O rlowownę na 4 miesiące wiezienia 
zaś Hajtkę i Derenia każdego na 2 tygodnie »  
resztu. Pozostałych uwolniono.

Od ca 30 lat istniejąca r

P ft l O F  A  F A I ! I R Y X A  W C F  E K
w PRAPINIKU CZER^OISYJ 'dawniej Poznań, Tew d z j ?  nek, Zw ierzyniec) -  Tel. 7 7 *

R O M A N A  M A R C Z Y Ń S K I E G O
NA ŚWIĘTA! poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do ich jakości bardzo niskich. —  Pewnym P. T. Odbiorcom hur- NA SWIFTA. 
wmmmmammmmmmmm townym udzielamy nadal kredytów. mmaammmmmmmmamr

W* stoją ̂ toziihooo,
w  „Salonie dziel sztuki* w  Krak rw ie .  

Janowski. Józełczyk. —  Karpiósk’. —  Kar-

sznlewlcz- —  Kowalski I R ; enter Janowska.

Sichulski. —  Szwarc, —  Wyczółkowski, U* 

ziembło.

Ładną i sporych zam iarów w ystaw ę gw iazd­
kową urządził p. Kaźm ierz W o j c i e c h o w s k i  
w ' swoim „Salonie*, gromadząc na niej rzeczy 
dziel najwybitniejszych malarzy krakowsklch-

Rórm iary niniejszego sprawozdania nie po­
zwalają nic na omówienie wszystkich ekspona­
tów  —  ograniczyć się tedy muszę do rzeczy 
najwięcei zwracających uwagę.

A  wiec, J a n o w s k i  w ystaw ił coś, co tak 
rzadko spotyka się teraz w  pracowniach i na 
wystawach, t. j obraz rodzajowy. Już z  tego 
względu og lądany jego zresztą bardzo żyw ą  i 
kolorystycznie namalowane „Polow ać*-; "  z nie­
kłamaną przyjemnością. Kilkanaście doskona­
łych w  kolorze akwarelowych w idoków  i nota­
tek z W łoch  dowodzi, że artysta przyniósł ze 
sobą obfity plon z tegorocznej wycieczki na, po- 
ludnie- /

Po dosc długiej przerw ie oglądamy znów 
płótna J ó z e f c z y k a ,  stwierdzające, żem się 
nie mylił, gdy przepowiedziałem  mu przed dw o­
ma laty piękną przyszłuść- „C ietrzew ie", „D zi­
kie kaczki1' i „W ieczó r jesienny" ze  stadem w y ­
soko ciągnących dzikich gęsi są pod względem  
nastrom, prawdy i i faktury prawie bez zarzutu- 

K  a r p 1 ń s k i, ten mistrz w  odtwarzaniu tw a  ■ 
rzy  i postaci niewieściej, dał w  pomyśle izecz  
wprawdzie nie nową, bc „Akt kobiecy’ , ale zato 
wykonał ją kapitalnie na sposób sobie w łaściwy, 
którego cechami sa: nadzwyczajna swoboda 1 
elegancja pełna w ytw orn ej pro: toty.

„W idok  górski1 K u r s z n i e w i c z a  uderza 
swym smętnym nastrojem. Fragment dzikiego 
ustroniu górskiego, doskonale chwycony przez 
artystę, nadawał by  się za tło  do jakiejś drama­
tycznej sceny.

Pastelowe „Studium portretow e" I eona K o ­
w a l s k i e g o  należy do najudatnlejszych g łów  
kobiecych, które wykonał, a w  których, jak w la- 
oomo, celuje. Na szczególne uznanie zasługuje 
w  tej g łow ie  poprawny rysunek, będący jedną 
z  najsilniejszych stron produkcji artystycznej te­
go utalentowanego malarza.

Podziwiać, zaiste, trzeba tę bajeczną łatwość, 
z jaką R y c h t e r  J a n o w s k a  umie z tego

niemego tematu w yciągać w ciąż nowe, o ryg i­
nalne i przem iłe efekty. Jeszcze jeden „D w o­
rek wiejski*’, jaki obecnie ma w  „Salonie" pana 
W., oglądamy z  taką przyjemnością i sympa+ją, 
jak gdyby był pierwszym  przez na^ widzianym- 
A  tymczasem miał on już tylu poprzedników- 
Dla w yjścia obronną ręką przy równie częstem 
wyzyskiwaniu analogicznego tematu —  trzeba 
mieć talent tej artystki, umiejącej odkrywać nie­
wyczerpane źródło piękna-

W ielki, olejny obraz S i c h u l s k i e g o  pt- 
„Hucułka na wsiach", malowany manierą „poin- 
tillistyczną’*. należałoby oglądać z w ielkiej od­
ległości. Gdy zaś to jest w  „Salonie" niemo- 
żebnetn —  widz, patrząc nań z bliska, ma przed 
sobą masę drobnych plam baiwnych, r  których 
nie jest w  stanie zdać sobie sprawę.

Uderzająco oryginalnym pod względem  ko­
lorytu 1 tonacji jest Szwarca „Rynek g iow - 
ny ki akowski", chwycony o zmroku w  czasie 
przed Świętami B- Narodzenia, gdy mnóstwo 
kramów, ustawianych pc obu stronach Sukien­
nic, nadaje mu osobliw y wygląd- 
'  Do licznych ostatnimi czasy uzyskanych au- 
tolitografij dodał Wyczółkowski dwie no­
wa. Jedna z nich przedstawia „Solskiego w  roli 
hetmana Żółkiewskiego* , druga — „Kościół Ma-

ryacki w  K rakow ie", w idzim y z  góry  od strony 
presbytorjcm. Nie ustępują one w niczem auto- 
litografiom poprzednim, czyli, że są arcydzieła­
mi rysunku, jakie stw orzyć n o że  dziś w  Po l­
sce jeden tylko, W yczółkow sk i, którego w ielk i 
talent —  rzecz nie do uwierzenia —  rozw ija się 
coraz wspanialej bez względu na sędziwy wiek 
artysty.

„Kościół w  M odiincy" U z i e m b ł y  jest ty­
powym  okazem jego manierz malarskiej, w  któ 
rej łączą się przedziwnie pojęta artystyczność »  
głębszem ujęciem natury. W  rezultacie daje tc 
krajobrazy i widoki, które mocno odbijają od ta- 
go rodzaju prac innych malarzy, ale koło k tó 
rych niesposób przejść obojętnie. Serja w ido­
ków  i pejsażów nosi w szystkie znamiona jeg»- 
pędzla, pełnego w e rw y  w  kolorze, rysunku 
kompozycji.

Stosowne urozmaicenie nieniejsze' w ystaw y 
gwiazdkowe^ stanowią okazy zz zakresu sztuki' 
stosowanej, jakie nadesłała na nią panna O 
b r z u  t ó w n a .  uczennica p. Rychter-Janow- 
sklej. M iędzy nimi podobają się bardzo zgrab­
ne skrzyneczki drewniane, wykonane na wzór 
chłopskich skrzyń krakowskich z  oryginalnym’  
motywami zdobnlczemi.

Józef Trepka.

k
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W  KATOWICACH.

Wtorek —  po cenach 50% zniżonych ..Świerszcz
ta  kominem". Początek o godz- 7 30- 

środa — premjera opery ..Carmen'4 B izeta- 

Czwartek —  przedstawienie zawieszone. 

Piątek —  Po raz drugi opera „Carmen".

SoloŁa —  popoł. o godz- 3.30 opera -Piękna
Helena".

Sobota —  w ieczorem  o godz- 7.30 premiera
.Pan Minister".

Niedziela —  Bytom- opera „Cyganeria". 

Niedziela —  Rybnik, „Św ierszcz za Kominem’*- 

Niedziela —  Tarnowskie Góry, „Codziennie o 
. 5-tej‘£.

★ ★ *

W e wtorek „świerszcz za kominem"-

Dziś w iecz^ jem  po cenach o 50% zniżonych 
sztuka D icke„s ‘a „Św ierszcz za kominem‘£, w  
które? p. p. Topolska, Ludwiżanka, Senowska, 
św ia toniówna, oraz p. p- Gliński, Kawczyński, 
Madalińskl, Tański tw orzą znakomitą galerie ty ­
pów

Jutro po raz p ierw szy  „ C A R M E N ’4, opera 
w  4 akt. Jerzego B izet‘a

*  *  *

Pi i -iiiiera „CARMEN".

W  środę, dnia 23. b. m- na scenie Teatru Pol­
skiego ukaże się po raz p ierw szy arcydzieło 
francuskiej literatury muzycznej —  4 aktowa o- 
pera B izet4a „Carm en". Dyrekcja Teatru do­
dała wszem ich starań, aby prem ierze nadać sza­
tę wysoce artystyczną W  tym celu zaprosiła 
znanemu reżysera opery Henryka Kawalskiego, 
pod K ierunk iem  którego odbyw?>ą się końcowe 
próby sceniczne, a odtwórczynią roli tytułowej 
bedzie prhnadonna Opery W arszaw skiej p 
W anda W E R M  IŃSKA. Opeię pro wad z ł dyr- 

Zdzisław  Górzyński. W  rolach głównych w y  ■ 
Siąpią pierwszoi zędni artyści naszego teatru 
p. p. Bedlew icz. (Don Jose), Dolnicki (Torrea­
dor), M arynow icz-M adejowa (M icaela), Mazanek 
(Zunica), oraz p- p. Lewicka, Stróżynska, Ba­
rański, Kopciuszewski. N ow e dekoracje po- 
luyslu Hieronima Zwolińskiego.

Pozatem  bierze udział balet układu baletmi- 
strza Romana Morawskiego, oraz chór dzieci- 
Przedstw ien ie tu zbiega się z pięćdziesięcio let- 
rią  rocznicą śmierci Bli,et*a. Katowice w ięc 
będą jednem z nielicznych miasl Europy, które 
pamiętając o historycznej dacie święta muzycz­
n ego  złożą hoid wielkiemu pieśniarzowi i ge­
nialnemu tw ó rcy  „Carmeny'*.

i  KATOWICKIEGO.
Zamknięcie banków w określi świąt Boże­

go Narodzenia. Związek Banków w  W o jew ódz­
twie Śląskiem komunikuje, że w  okresie św iąt 
Bożego Narudzenia będą banki zamknięte dla 
kHjent sil począw szy od dnia 24-go do dnia 27-go 
grudnia r- b. włącznie.

Orator,*ui" Św. Jan Cnrzcłdel- Z  okazji kon­
sekracji J E. Ks- Biskupa Dra Hlonda, w  dniu 
3. stycznia 1326 r. o godz. 7-mej wecz., w  sali 
„Errnltage" przy ulicy P lebiscytowej dane bę­
dzie w ielk ie oratorium, kompozycji ks. Gajdy —  
Sw. Jar Chrzciciel- W  oratorium bierze udział 
przeszło 200 osobowy chór, orkiestra i wybitni 
artyści operowi, jak p. Mares-Onyszktewlczowa

w iosn i w zimie. P o  doćć przejmujących 
mrozach dzień w czorajszy był jakby zapow ie­
dzią wiosny.;. Pod w p ływ em  dz‘ ałanla promie­
ni słońca stopniał śnieg i lód, pokrywając ulice 
i choanikl wielkiemi kałużami wody i błota. Do 
zmierzchu termometr w skazyw ał temperaturę 
pow yżej zera W edług przepowiedz!, będziemy 
mieli zdaje się, taką samą pogodę na święta, bo­
wiem  Św Barbary było „po lodzie". (m )

Zebranie Zarządu Okr. T  N- S- W- W czora j 
wieczorem odbyło się zebranie Zarządu Okrę­
gow ego T- N- S. W-, na którem żyw o  omawiano 
sprawy wynikłe z redukcji plac urzędniczych i 
nauczycielskich. Pow zięto  pewne uchwały, któ­
re będa przedłożone władzom. (m )

Zarząd G łówny T- N. S. w .  wobec redukcji 
plac- Zarząd Gł- T. N- S. W . rozesłał z W ar­
szaw y okólnik do wszystkich kół Okręgu Ślą­
skiego, informujący je o przebiegu podjętej prze­
zeń wspólnie z innemi organizacjami —  akcii o- 
brounej przeciw  krzywdzącej ogół nauczycielski 
i urzędniczy redukcji płac. Akcja trwa I rozw i­
ja sle (m )

Z sali sądowej.
Za bluźi.ierstwo. Dnie 21. grudnia btr. w 

Sąa®ie Pow iatow ym  w Kotew  iicarh rozpatry­
wano sprawę D ioezera Franciszka z Dębu o- 
skarżomego o bluźjderetwo przeciw  Bogu.

Oskarżony starszy już czlo-wiek został po­
ciągnięty do odpowiedzialności, że się ciągle 
wyraża przeciw  Bogu i klnie zw łaszcza kiedy 
jest podchmielony. Ostatnio oskarżony bę­
dąc podchmielony klął i wym yślał przeciw  Bo­
gi, w otoecmjści starszych jak i mcłyoh dzieci.

Osikutżomy do winy » ię  nie poczuwa i za­
przecza jakoby używał słów okrążających Bo­
ga przeciwnie wyrażał się tak jak to przyjęte 
jest na Śląsku, dodaje^ że w wojsku podczas 
w „elki uj wojny nie tak wyrażono jię . Powiie- 
diziaJ ty lko: „ W y  św ięte pierony Chrystusowe".

Św iadkow ie jMmaik udowodnili, że oskarżo­
ny w yraża ł się nieco odmiennie. Prokuiator 
worsi o  Uikamn-ie oskarżonego 4 J e aięczn rm 
w ięzieniem . ’

Sąd jednak po naradzie skazał oska' żornego 
na 6 j i ie d ę c y  więzienia przyjm ując jako oko­
liczności obciążające, że oskarżony kilkakrot­
nie b liiźn il 3ogiu i że czyn i! to wobec m a ło ­
letnich dzieci. i

Za przemytnictwo. Następnie rozpatrywa­
no sprawę Gałuszki ity “ z*urria z Now ej W s i 
oskarzm ege o przemytnictwo.

Miamon iiuie oskarżeńy dnia 21 sierpnia, br. 
został przytrzym any na granicy jz dwoma paez- 
kami zaw ierA jąoeiii 257 cygar i 500 sztuk pa­
pierosów pr.zen.yconych z N iem iec. O rzecze­
niom karnym wydanym przez D yrekcję Ceł w 
Mysłow icach oskarżonego skazanio na g r z y w ję  
wynoszącą 3.03C złotych.

Na rozpraw ie oskarżony tłumaczy się, źe 
był w  Zabrzu i tam się spotka! z nieznanym m*i 
panem, który mu pow ierzy ! paczkę, aby prze 
niósł przez granicę a sam niósł drugą paczkę. 
Gdy na granicy przytrzym ał ich strażnik cel­
ny nieznajomy zb iegł pozostawiając oskarżo­
nemu drugą paczką. Co była. w paczkach nie 
w iedział, a gdy mu nieznany osobnik obiecał 
dobrze zapłacić zgodzi! się na j/rzenieonesiufc 
paczki p rze* granicę. U czyn i! to ty lko  z biedy, 
gdyż zarabiał bardzo mało, a  jest obarczony 
liczną rodziną, prosi o  łaskawy wyrok.

Sąd po naradzie skazał oskarżonego na 
grzyw nę a y znaczoną przez D yrekcję Ceł w 
Mysłowicach a w razie njeściagafcości na w ię­
zienie licząc mu po IB złotych .eden dzień w ię­
zi en a, co wynosi fi m iesięcy i 22 dni. Jedno­
cześnie iairządzono konfiskatę zajętych wyro - 
bów tytuniowycL. Sąd przyznaje, że oskarżo­
ny uczynił to  z biedy i  uważa, że jodyną dro­
gą dla oskarżonego jest wryessen ** pruśoy o 
ułaskawienie.

„G azetka" urzędnicza- Urzędnicy nie mieli 
odwagi myśleć w  tym roku o t. zw . trzynastej 
pentji, a to z powodu obaw y p ized  przykrem  i 
prawie stałem W tych wypackacn rozczarow a­
niem • Aie robili od pierwszego b. m. oszczęd­
ności, żeby coś „wyskrobać’ ' na święta. W szak­
że święta są dla ludzi, a w ięc i dla urzędników 
także... P rzyszed ł jednak , gaiop" dolara i dro­
żyzny, i minimalne oszczędności „poszły", nie 
w ytrzym aw szy  próby życia- Św ięta nadchodzą- 
pieniądze „nadeszły" —  ładna perspektywa. No. 
aie chyba przynajmniej nikt nie będzie im tego 
zazdrościć, Zato na N ow y Rok czeka urzędni­
ków  niespodzianka —  wyplata pens;i według 
„kurtyzowanej’1 skali. Bodaj to. jak się słyszy, 
być dziś urzędnikiem!... (m )

Przea spisem ludności. Ministerstwo ośw ia­
ty  nadesłało do szkół średnich i w yższych  okól­
nik, w  którym poleca dyrekcjom urządzenie po­
gadanek na temat znaczenia spisów ludności, in­
wentarza, gospodarstw i t- p- i zezwala, aby 
młodziez w yższych  klas była ewentualnie użyta 
przy spisie, w  charakterze sił pomocniczych dla 
komisarzy spisowych, lub też p rzy  oblicze­
niach ogólnych —  w  komisjach obwodowych i 
okręgowych. (m )

Michałkowice. (W ieczó r rodzicielski; W  
niedzielę, dnia 13. grudnia, odbył się u nas w ie­
czór rodzicielski, urządzony staraniem nauczy­
cieli szkoiy pierwszej. Na wstępie nauczyciel 
szkoły pan Pi zybytniewski pow itał zgroma­
dzonych rodziców I zaproszonych gości, po­
czerń w ygłosiła  dziewczynka V III klasy dekla­
mację —  „M odlitwa polskiego dziecka". Na­
stępnie uczeń V III klasy w ygłosił referat na te­
mat „Znaczenie koronacji Bolesława Chrobre­
go". Poczem  kierownik szkoły p. W itecki w y ­
głosił odczyt „Szkoła a dom". P o  odczycie kie­
rownika szkoły nastąpił szereg innych deklama­
cji, oraz wystąpił chór mieszany z chłopców i 
dziewcząt. Tak deklamacje i chór, który kilka­
krotnie występował, nagrodzono hucznemi o- 
klaskami. Następnie odegrała dziatwa szkolna 
trzy obrazki sceniczne za staraniem p. nauczy­
ciela Przybytnięwskiego, który to nie szczędzi! 
sil, ażeby tylko upiększyć w ieczorek. W ieczór 
ów  zaszczycili swą obecnością wiel. ks. Dzie­
kan P a w e ł ,Brandys oraz wiel. ks. w ikary Jan 
Nowak. W szystk ie popisy w ypad ły  bardzo u- 
datnle i zauważyć było można staranność tutej­
szego nauczycielstwa, któremu w raz z panem 
kierownikiem Witeckim  serdeczne podziękowanie 
za wielka dbałość około wychowania naszej 
dziatw y szkolnej- Była to pierwsza uroczy­
stość na cześć Bolesława Chrobiego w  Michał- 
kowicach. Szczęść Boże w  dalszej pracy.

Obecny.

Z MYSŁOWIC.
Zebranie kom isaizy spisowych. W  sobotę, o 

godz. 3-clej po poł„ w  sali obrad Rady Miej­
skiej odbyło się pod przewodnictwem  p. radcy 
Caspariego, naczelnego komisarza spisowego w  
Mysłow icach zebranie komisarzy spisowych 
Przy udziale około 30 osób. W yczerpujących 
ob aśnień co do czynności spisowych udzielał 
P fócz przewodniczącego p. Dr. Gawlas, przed­
stawiciel Starostwa katowickiego. Ze strony 
komisarzy spisowych b y ły  podnoszone glosy, 
świadczące o  zupetnem zdawaniu sobie spraw y 
z  podjętych obowiązków . (m )

„Gwiazdka’* w gimnazjum państwowem W  
sobotę o godz. S-tej po poł. Samopomoc ucz­

niowska urządziła dla wszystkich kolegów  milą 
uroczystość „gw iazakow ą". W  obszernej auli 
zebrali się uczniowie, trochę rodziców  i część 
nauczycielstwa z dyrektorem zakładu Drem ?-oti- 
dońskim na czeie. P o  zgaszeniu św iateł i pod­
niesieniu kurtyny na scenie ukazała się duża 
ustrojona 1 oświetlona „choinka", stojąca na tle 
chóru amatorskiego- k ióry  pod batutą piof. Ma- 
togi odśpiewał trzy  kolendy. Katecheta ks. 
Proksch przem ówił do zebranych cientemi sło­
w y, życząc w  końcu wszystkim  „W esołych 
Św iąt'4 i szczęśliwego N ow ego Roku. Podnio­
słym momentem było  przełamanie opiatka z 
gronem nauczycielskiem, z rodzicami i z mło­
dzieżą- Uczeń ki- Ii-e j deklamował w iersz 
„W ieczó r W ig ilijny". Prezes samopomocy u- 
czeń ki- V Ilf-e j Kossyrczyk dziękował p. D y­
rektorowi Londońskiemu za opiekę i pomoc, o- 

kuzywaną samonomoęy. w  dowód zaś wdzięcz­
ności młodzie w ręczy ł prof. Stawińskiemu, or­
ganizatorowi i opiekunowi Samopomocy —  po­
piersie Kościuszki, prof. Matodze za pracę ar- 
tystyczno-kulturalną (muzyka, śpiew ) płasko­

rzeźbę M ickiewicza, dla nieobecnego z powodu 
choroby prof. M aciezczyka przeznaczony by! 
też tk iom ny upominek za  pracę sceniczna z 
młodzieżą. Z kolei rozdano około 60 podarków 
gw iazdkowych niezamożnym, a punym chłop­
com. Na podarki składały się zeszyty, ołówki, 
obsadki, scyzoryk i i nieco słodyczy. Na zakoń­
czenie zebrani odśpiewali wspólnie trzy  kolendy 
W ieczór zostaw ił u uczestników bardzo miłe 
wrażenie. (m )

Przedstawienie. Staraniem uczniów semira- 
rjutji męsk odegrano własnemi siłami, w  nie­
dzielę o godz. 7-ej w lec i w  sali p. Kufietty ko- 
medję Molióra „Skąpiec". R zecz byia zagrana 
naogól dobrze- W  przerwach zebrani mieli moż­
ność posłuchania! ładnej g ry  fortepianowej i 
skrzypcowej uczniów Zakładu. Frekwencja pu­
bliczności, zw łaszcza m łodzieży, spora. (m )

Sprzedaże Hcytacyjue. Dnia 29. b. m. o 
godz. l i t e j  rano na Rynku 18 sprzedana będzie 
maszjma do odbijania , biurko, szafa na książki 
i krzesło skórą obite. —  Dnia 29. b. m. o godz- 
l-,szej przy ul. Zamkowej nr- 1 będzie sprzeda­
na maglownia „T r łumf‘£—  Dnia 5. stycznia 1926 
r. o godz. 11-ej przy ulicy Bytomskiej będzie 
spr: edana umywalka i fotel skórą obity. Sprze­
daż za gotówką, najwięcej dającemu- (m )

Z  C I E S Z Y Ń S K I E G O .

naostrzenia dewizowe w  ruchu granicznym.
W  skutek wydanych rozporządzeń dewizowych 
wpadają w ręce straży celnej coraz wifbklfte 
rnamady zawodowych przem ytników  waluty. 

Z r przy te j sposobności ostrze przepisów do­
tyka boleśnie nieraz i  budzi poważnych., któ­
rym nie śniło się nawet o przemycaniu pie­
niędzy ze granicę państw a to  wina ich sa- 

'mych, bo czemuż nie stosują się do wydanych 
i ogłoszonych rozporządzeń. Aby wniknąć po­
dobnych niiepTzyjermnioś-G na przyszłość radzi­
my rw zy m  czytelnikom  i sympatykom nie za­
bierać ze sobą w iększej ponad ustaloną pomnę 
kwoty p rzy  przekraczaniu gramie*1.

Cieszyński Klub Łyżwiarski otw orzy ! przed 
kilku dniami dio użytku łyżw iarzy "<wą ślizgaw ­
kę które mamo dość w aoł iej na obecne < a,i- 
sy ceny za h ilet c ieszy się w ielką frekwencją. 
Abonament d la dorosłych wynosi 20 z ł„  dla 
m łodzieży 10 z \  a  d la dzieci n iżej lat dziesię­
ciu 5 z!. O głoszen i* o  etanie ś lizgaw k i w y­

wieszone będą po polsk ie j btroańe w  składach 
P. Kowaczifka przy ul. W yżs** Bra~ia i P. Le-, 
w ińskiego przy  uL G łębokiej, ;aJkoteż w  ka­
w iarni Oemit.alnti w Rymikią a  po czeskiej 
s'troinie w  cukierni p. Bayera.

Z  T ew arzya iw  Buohlżwy żatrząd Tow ar 
rzystwa gimn. ^ w k ó ł"  w C ieszynie iok iada 
wszelkich starań, oby  owym  oJk-JLom dać jaik 
najczęściej możności godziw ej, a  taniej roz­
rywki. P o  n.udawnio urządzonej wieczornicy 
przygotow u je Zarząd „bal «oko3r' ns, d-zień 9 
stycznia 192fi r

Upadłość. W ie lką  nró podyamlką dla tut. 
sfer handlowych było  ogłoszeń © praei Sad 
O kręgow y w C ieszynie konkursu nad Śląsku 
Fabryką czekolady i katao w Cies'zymie. Kon- j  
kura ten jte t  dosadnem ...oamieniean obecnego 
kryzysu gospodajrczego, ii, firm y m ające przed 
sobą jak najlepsze pensptk"j wy Joiwodzerra. 
jak w  tym  wypadku w yże j wymieniona fabry­
ka, likw idu ją  się jedna po arugiej.

I  aoów kUkunasiu prucowników um yk ło­
wych i fizycznych znajdzie się na brnfcu bez 
chleba.

Samobójstwo. Z  powodu choroby padaczki 
popełni! eamohójistwo prz*™ powiieeztmie ^Łę *  
miiiesz! aniec Błotgocic, Jam ^fowień, liczący lat 
50

Z piśmiennictwa.
W łodzim ierz Koskowskh O nikotynie 1 pale­

niu tytoniu. Książnica —  Atlas, 1925.
Ukazał się dziew iąty zeszyt „B iblioteczki Hi­

gienicznej", której poprzednie zeszy ty  ńizesmy 
wielokrotnie w  naszem piśmie wyczerpująco o- 
mawiali. Tomik, który mamy przed sobą, utrzy­
many w  tonie popularnym, ale mimo to  nie zba­
czający z drogi poważnych docieków, zapoznaje 
czytelnika ze szkodllwem oddziały waniem niko­
tyny na organizm ludzki Na wstępie historyczne 
wiadomości o  tytoniu 1 jego używaniu. Wątpimy, 
czy  autor zdoła namiętnych palaczy odwieść od 
tego nałogu, ale książeczka ta w  rękach mło 
dzieży  może stać się puważnem memento prze­
ciw  używaniu tytoniu przez młodzież.

idem*

Wydawnictwa gwiazdkowe dla młodzieży
Biblioteka Iskier, wydawana przez Książnicę —  
Atlas, wzbogaciła się w  obecnym  okresie przed- 
gw iazdkowym  o dwa nowe Tomiki. P o  „Maleń­
kiej D o rr i" ‘ Dickens‘a, po „5zkodnikach‘£ i „Na­
szych sprzym ierzeńcach" Fabre£a, po „W  upal- 
nem sercu Wschodu’4. Marcinowskiej i „Bohater­
skim Misiu" Ostrowskiej —  dostała nasz* mło- 
dzież „Szalonego Lotnika’4 C zyżow sk iego 
„Dwunastkę*4 ze  wstępem Merwina-

Szalony lotnik’4 —  to  zajmując: lifcten ja 

w ysiłków  człowieka, pragnącego uratować ludz 
kość prr-ez zagładę. Na tle historji budowy sa­
molotu, rozw ija  się szereg zajmujących epłzo 
óow, pobudzających młodzież do zastanawiania 
się, a zatem torujących jej drogę do umysłowa' 
samodzielności. C iekawe p rzygody  bohatera po­
w ieści wstrząsają duszami młodocianych czyte! 
ników. a nwagę i zaciekawienie ich utrzymują 
nieustannie.w' najwyższem  napięciu.

„Dwunastka" —  to zbiór dwunastu nowel 
pierwszorzędnych w  literaturze św iatowej au­
torów : Bjfirnson A- France, Gorki. Poe, Twaln 
i inni. Doboru dokonał B. Merwin, on też zao­
patrzył zbiorek wstępem. Dwanaście pierwszo­
rzędnych nazwisk nie potrzebuje polecenia

Forma zewnętrzną, jak zaw sze w  wydawn. 
Książnicy —  Atlasu —  staranna 1 piękna, a przy­
stępna cena (po 4 20 za tom) pozwala i w  dzi­
siejszych ciężkicn czasach zrobić z  nich mity 
podarek dla naszych młodych latorośli,

-Jem.

M YŚ L N APO D O W A. tygodnik poświęcony kul­
turze twórczości polskiej, w ycfioozący  w  W a r­
szawie pod redakcją 7- W asilewskiego. Reda­
kcja- Marszałkowska 153 tel. 25-45 Administra­
cja: Al. Jerozolimskie 17, tel. 11-90. Konto cze­
kowe na PKO  nr- 3.10o. Przyjm uje przedpłatę 
na kw- I- 1926 r. z dostawa S zł- kwartalnie, 
półrocznie zl. 16, za granica kwart zł- 12. P re- 
numeiatę przyjmuje na prowincji każdy urząd 
pocztowy. —  W  ostatnim kwartale w  „M yśli 
Narodowej'4 pisali: B Bator, H. Batowski,' T  
Bielecki, J. Birkenmajer, L. Ja*ą-E ; kowski, 
l  Chrzanowski. St. Cywiński, R. Dfnowski, St- 
Dobrzański, W . Fiiochowski, J. A. Gałuszka, 
B. Gawęcki, St. Godlewski, J. Ejsmond, A- Fi- 
scher. G- T. *1tnner, J. Herlaine, Józef Hłasko. 
W ł- Jabłonowski, Zaz. Jachimecki, Jar Kaspro­
w icz >5* Kołaczkowski, L. Konopacki, WJ- Ko­
nopczyński. Jan Kom ec!:i, ot. Kozicki. T . M >  
k iwsk., Ą- Marylski, St. Mękarski. St. M iia- 
szewskl, Adolf Nowaczyński. G. N. Ordon, St. 
Pie :owski, T . P ietrykowski, M. Piszczkowski, 
1. i ‘,? or iPseud.), Z. Raczkowski, Jan Rembie-

A Reymont, Karo! H. Roztw orcw -
n ~ Rybarski. A- Sadzew icz, St. Szpotański. 
B. SuchodolsW. Al- Świętochowski, Antoni Trn- 
czewsld, Z. W asilewski E- Wasiutyński. Józef 
Weyssenhoff, M aryla Wolska, B. W ydżga, Bar­
bara Zanówna, Emil Zegadłowicz, SbaUn Żerom­
ski. AOtil.
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ELEKTRYFIKACJA JEDYNEM ZBA­
WIENIEM.

Brat Zanarłego przed kilku laty wy­
dawcy „Timbsa“ , lorda Northeliffa 
lord Kothhermere, naueslal do londyń­
skiego „Daily Maila1', którego jest wła­
ścicielem, długą depeszę z Nowego Jor 
ku o stanie przemysłu amerykańskie­
go, jak stan ten przedstawiła się angli­
kowi.

Kto zwiodza Stany Zjednoczone — 
pisze lord Rothermere — ten nie mo­
że nie dojść do wniosków bardzo smut­
nych dla W ielkiej Brytanii. Jeżeli po­
równamy sytuację przemysłową w  A- 

vmeryce do sytuacji takiej w naszym 
kraj u, to jesteśmy zmuszeni przyznać, 
że pozwoliśmy wyprzedzić się przez 
amerykan do tego stopnia, iż tylko ol­
brzymi wysiłek całego narodu może o- 
calić nas od katastrofy.

Stany Zjednoczone stoją na pierw- 
szem miejscu wśród wszystkich naro­
dów, co do wyzyskania racjonalnego i 
naukowego źródeł naturalnych. Pod 

/ym względem Anglja jest tak zacofa­
na, że zbieramy zaledwie maleńką 
cząstkę tego, co dostarczają nam te 
źródła.

Istnieją trzy powody, które pozwo­
liły nam iuetylko dorównać Ameryce, 
ale ją  prześcignąć: Przemysł nasz jest 
bardziej ześrodkowany, niż zespół a- 
merykański; wreszcie nasze zasoby 
wodne, niemal nie do wyczerpania, za­
soby, których tak często brak wielkim 
stacjom elektrycznym Stanów Zjedno­
czonych.

Zagadnienie, wobec którego stanę­
liśmy, a którego rozwiązanie jest ła­
twiejsze dla Anglii, niż było niem dla 
Stanów Zjednoczonych, to elektryfi­
kacja wszystkich przemysłów angiel­
skich.

W ielka Brytania musi albo dobrze 
zelektryfikować swe przemysły, all.o 
też zginąć. Nie przez zapomogi dla gór 
ników załatwi się zagadnienia na cza­
sie. Wszystko, tyczące się obecnych 
maszyn parowych, musi być zniśzczo- 

. no i zastąpione przez wielkie stacje o 
energii elektrycznej, przez „supersta- 
cje“ , jak la  nazywają amerykanie.

Sądzę, że rząd angielski powinien 
wysłać niezwłocznie do Ameryki ko­
misję ekspertów, aby na miejscu zba­
dała wszystkie sposoby, tak udoskona­
lone i tak naukowe, za pomocą któ­
rych nasi kuzyni z poza oceanu zmie­
niają węgiel biały na energie elektry­
czną: Jeżeli W ielka Brytania nie przy­
stąpi natychmiast do elektryfikacji ca­
łego swego przemysłu, to rujnować się 
oędziemy w  dalszym ciągu i pogrążać 
w nędzy i rozpaczy.

Jeżeli do wniosków powyższych do­
chodzi dziennikar z angielski tak wy­
bitny, jak lord Rothermere i to w  spra­
wie przemysłu angielskiego, który 
przywykliśmy uważać za jeden z naj­
wyżej postawionych, to jak wielkich 
środków powinniśmy użyć w Polsce, 
aby przemysł nasz mógł choćby do­
równać zachodniemu 9

ANGLJA WYDAJE MILJONY NA  
GAZY TRUJĄCE.

Według „Westminster Gazette11, ba­
dania nad wojną chemiczną, prowadzo 
ne są w laboratoriach chemicznych ar­
m ii angielskiej w najgłębszej tajemni­
cy z gorliwością zdwojona. W  ciągu o- 
statnich dwunastu miesięcy wydelego­
wano do tej pracy zgórą pieJLuset ofi­
cerów i szeregowych, wydatki zaś na 
ten cel sięgają 150.000 funt. szter Lin- 
gów rocznie.

Laboratoria angielskie wynalazły 
ostatniemi czasy dwa nowe gazy trują 
ce: jeden z nich wywołuje utratę przy­
tomności, drugi zaś stanowi truciznę 
śmiertelną, szerzącą się niezmiernie 
szybko.

Podczas doświadczeń z nowemi ga­
zami wszystkie drogi, wiodące do la- 
horatorjów, są zamknięte przez żołnie­
rzy, tak, że włościanie okoliczni zmu- 
s żeni sa okrążać o kilka mil angiel­
skich miejsca doświadczeń, jeżeli dą­
żą na targ do najbliższego miasteczka.

Tylkó personel techniczny labora­
toriów zna skład chemiczny nowych 
gazów, a o postępach prac w labora­
toriach nikt nie otrzymuje informacji.

W  JAFJ SPOSÓB ROBI S ię OkuOBY NA CHOINKĄ.

Jak znaleziona zwłoki ś m . Wacława?
Od najdawniejszych czasów upra­

wiał naród czeski głęboki kult św. 
Wacława, tak w okresie początkowym 
katolicyzmu jak i w dobie reformator­
skich dążeń husyckich, w czasie któ­
rych dodano do starego chorału św. 
Wacława refren „Święty Wacławie, 
nie da j zaginąć nam. ani. pokoleniom 
przyszłym . Także okres ucisku naro­
dowego oddawał należną cześć święte­
mu narodu, ten okres połączył kult je­
go ze swym losem politycznym. Imię 
św. Wacława było symbolem zjedno­
czenia narodowego i dążeń do niepo­
dległości narodowej. Piątego też poli­
tyczni wrogowie narociu patrzyli nie- 
przyjaznem okiem na rozwój kultu 
świętego narodowego. Jeszcze w ubie­
głem stuleciu zabroniono historykom 
czeskim poszukiwań w kaplicy św. 
Wacława za jego grob°m i zwłokami. 
Z a k a z y  a r c y b is k u p a ,  t ^ a s k ję ^ o  jj. ig  
nęh jednak na' przKj&óazie nSrnię- 
tności badań Ijstórycznyćh Kainiii Hil 
berta. Rozpoczął on poszukiwania taj­
ne na własną rękę. W  czasie oct-naw ia- 
nia kaplicy okazało się, że płyta gro­
bowca jest w styla romańskim, co 
wskazywałooy na dobę Spytihniewa i

że to właśnie jest. najstarsze miejsce z 
całego kościoła. Od tej chwili nanrał 
Hilbert pewności, że w kaplicy maszą 
być złożone zwłoki św. Wacława. Roz­
począł swą pracę i  rzeczywiście po wy 
kopaniu nie wielkiej szczeliny natlenię 
to na' metalową trumnę. Badacz na- 
tyclmiast przywołał kanonika dra Pod 
lahę celem wspólnego zbadania, z ja­
kiego materiału jest- trumna sporzą­
dzoną, czy z ołowih czy też z cyny. 
Trumna ołowiana bałaby rzeczywiście 
jeszcze z czasu Karola IV. Cyno zaś 
wskazywałaby na renesans. Ustalono, 
że trumna jest sporządzona z ołowiu, 
co byto dowodem, że zwłoki sw. W a­
cława. zostały złożone tam dzięki tro­
skliwości jego wielkiego czciciela „Oj­
ca ojczyzny11 Karola IV. Arcybiskup 
praski udzielił Hilbertowi zupełnego 
pełnomocnictwa w daiszycn jego po- 
s&pkiwąpiąęh-. ^robpyźą.pod
nesiono zupełnie, UKazała się Ogrom 
na trumna, po otwarciu której znale­
ziono wewnątrz skrzynkę metalową z 
kośćmi sw. Wacława i ze srebrną ta­
bliczka, jia  której były objaśnienia o 
zawartości skrzynki i osobista pieczęć 
Karola IV. (Ceps.)

ZF SPORTU AMERYKAŃSKIEGO.

Amerykanie grają w  piłką nożną z łe mnerani" iłem. i vałtcwnośclą o wie­
le większą, jak u i ar. Dlatego okazało się koniecznem wprowadzenie ochro­
ny głowy i goleni, jak to przedstawia rycina. — Zawody piłkarskie groma­
dzą zawsze ogromne masy widzów. Cylra 25.000 jak właśnie na meczu, któ­

ry przedstawia rycina — jest normalną.

Cit.er.larz ?osy|skic| ffieiy.
W  czasie wojny światowej i we­

wnętrznej Morze Czarne stało się o- 
romnym cmentarzem floty rosyjskiej. 

Wedle danych „Weczernt ja Moskwa11 
Morze Czarne jest jednym z najwięk­
szych podwodnych cmentarzy świata, 
przez pięć lat utonęło w  głębinach 
Czarnego Morza około 350 okrętów. 
Nad wyłowieniem tychże trwa stale 
intenzywna praca. Najwięcej zatopio­
nych okrętów jest w norcie noworo-

syjskim. W iele pojedńczycK okrętów 
rosyjskiej floty wojennej zatopiono u- 
myślnie. by mc wydać ich w ręce nie­
mieckie. Między nimi był także dręat- 
ncught „Swubudnaja Rosyja11, inny ol­
brzymi parowiec „Pantagonija11, na­
tknął w pobliżu Odessy na minę i roz­
trzaskał się. Także w  okolicy Sewasto­
pola leży na drie morskim parę łodzi 
podwodnych. (Ceps.).

JESZCZE JEDNA METODA LECftfc 
NI A TUBERKULOZY.

Z Monachium donoszą, że proi. 
Sauerbuch miał kilka dni temu odczyi 
w tamtejszem Towarzystwie lakar 
skiem o nowej metodzie leczenia tu- 
borkulozy, której wynalazcą Jest dr 
Gerson z Bielefeld.

Metoda ta polega na odżywienia 
osób, chorych na gruźlicę płuc, pokar 
mami, które pozbawione są w  zupeł 
ności soli kuchennej.

Wedle twierdzenia dra SauerhrU' 
cha, osiągnięto już tą drogą znakomi­
te wyniki lecznicze

fl?UroMictea s » i s z d t a .
Mimo niezw ykle ciężkich warunsów  księga.--, 

nia Gebethnera i W olffa , w zorem  lat ubleUych. 
przygotowała na nadchodzący sezon gw iazdko- 
w y  szereg klasycznych dziel dla m łodzieży.,! 
dzieci w  nowych wydaniach. Z  autorów repie-.’ 
zentowani są: E- ae Amicis, W l. L . Anczyc, H. 
Andersen, St. B .ykczyński, Z. UukowieckŁ, F. H, 
Burnett, A. L. Grimm, Maync-Reid, W . P rzy - 
borowski, M. koJzieV iczów n ° R. L . 5tevensen,
J. Swift, W . Umiński. - ■

* * *
Niezależnie od tego po raz p i^ w s zy  w ycno- 

dzą następujące trzy  nowa książeczki: Maria
Gerson-Dąbro^ska: „Po lscy  artyści, ich życie
1 dzieła1', ze 153 ilustr. autorka zobrazowała 
w  cyklu opowiadań, pisanych żyw o  i z  talentem, 
życie i tw órczość koryfeuszów malarstwa pol­
skiego. Jest to książka ala m łodzieży, jakiej 
właśnie brakowało w  naszej beletrystyce peda­
gogicznej. W ielką jej zaletą jest jej charakter, 
nie mający nic wspólnego z  podręcznikami szkól- 
nemi, a jednak książka ta zaw iera w  pięknej fur 
mie w iele pouczających, wiadomości 

* * •
M. W ańkow icz: „O  Małgosi, świneczce, Kró­

liczku, muSice i o niegrtuznym piesku11 z  fiu*- 
stracjami- E. Bartłomiejczyka. Śliczne opowia­
danie dla dzieci, pełne wdzięku i uroku, z ten­
dencją moralną, zręcznie ukryty w zajmującej 
fabule. Ilustracje jedno i w ielobarwne zostały 
wykonane z  prawdziw ie artystycznym  odczu.- 
ciem tematu. ,•« ij*_ . I ; t"'Ą'

Ludwig W iszn iewski: „R ycerz tępej ostrogi ‘ 
z 24 rysunkami i okładką Śt. Bobińskiego. Od 
p ierwszej powiastki, wybornie op.sująeej b r a ­
terską walkę koguta z  jastrzębiem, b ierze tyruf 
książka, o treści zaw sze zajmujactj, napisana 
stylem miłym i łatwym , a ozdobiona rysunkami 
znakomicie ilustrującemi opowiadanie,

* * *
Ukazała się rów n ież część pierwsza tomu i-  

oddawna zapowiadanego „Zarysu KistorS Filo­
zofii4’ prof. Uniw. Ja^ell. W . Heluricha. Częś-- 
ta zaw iera filozof ję grecką zw ięzłe  przedstawie­
nie tem atów filozo ficzn ych  oo pierwszych po­
czątków  popi zez Pytagorasa, Sokratesa, Plato 
na, Arystotelesa, do sceptyków, epikurejczyk 
ków , stoików i filozo fów  aleksendryjskjcłw 
Książka prof. Heinricha jest niezbędna dla każ’ 
dego inteligentnego Polaka. (W -k ła d  Gebeth­
nera i W o lffa ),

*: * *
W  książce Autoniego Langego p. t  „N ow y 

Ta-zan“  mieszczą się opowiadania różnego ty 
pu: już to groteskowe, już to fantastyczne, już 
to czysto realistyczne. Mimo, że iąstorje te za­
trącają o bardzo poważne problematy społccz 
ne, psychologiczne i filozoficzne, w e  wszystkiej* 
przew aża wielką pogoda ducha, okraszona zy 
wyin i niewymuszonym humorem. Tok  opow ia­
dania jest u Langego zaw sze barwny i  zajmu­
jący, pełen niespodzianek i rzeczy  nowych i 
nieoczekiwanych. (Nakład Gebethnera t Wolffa/.

* * *
W łodzim ierz PerzyńskI w  najnowszej swej 

powieści p. t. „R az w  życin“  przedstawia dzieje 
fatainei m iłości: z  jednej strony jedyne wiel­
kie uczucie w  życiu, z drugiej —  przelotny ro* 
mans. Tłem  powieści jest szeroko odmalowany 
ob iaz życ ic  powojennej W arszaw y, w szcze­
gólności s fery towarzyskiej, z całą galerią ty ­
pów, z  pośród których w yb ija  się. nie mająca 
wzorn w  literaturze, oddana z  nieporównanym 
humorem postać pani D łrżew sk łe ł (Nakład 
Gebethnera 1 W olffa ). •' ; ,  * ;• _

r .
Ukazał się cykl nowel p. I  „Mah-Jongl< Jerze­

go Bohdnana Rychlińskiego, m łodego niewatnji. 
wie utalentowanego pisarza- Przed  czytelnikiem 
tej książki otwiera się świat, do którego daje 
wstęp tylko fajka opium, i fantazja artysty, 
Jest to świat dziwożon, św iat medjatn Esmeral- 
dy, i królowej sabatu, Dolores, a także zmory 
nocnej, po którym tłuką się maszkary, demony 
zm ysłów  i zła. P rzez  opowiadania Rychlin- 
skiego przebija się myśl przewodnia, zamknięta 
w  słowach: sen i jawa są równie realne, (N a­
kład Gebethnera i W olffa ).
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Koiijunktupa.
Papier*’ państwowa.

Warszawa, 21 grudnia (PAT '. — 
5/&-towa pożyczka konwersyjna 43.50, 
8%-mowa pożyczka konwersyjna 108 do
110.00, pbzyczką dolarowa 64.u0 w zło­
tych 608.00, pozycziia kolejowa 80.00 
dc 85.00.

Akcje.
Warszawa, 21 grudnia (PAT). — 

Bankdyskontowy 5.85—5.90: Bank Han 
dlowy w Warszawie 2.00, Bank zw ią­
zku Spółek Zarobkowych 4.35, Elek­
trownia Dąbrowa 0.75—0.8Ó, Siła i 
Światło 1.25, Chodorów 5.25—5.50, Czę- 
stocice 1.10—1.15, Warszawski cukier 
1.90—2.00. Polski przemysł naftowy 
0.50, Nonel 1.60, Liipoop 0.58—0.70, Po; 
cisk 1.20, Rudzki 0.90— 1.06, Cegielski 
0.25 —0.27, Fitzner i Gamper 1.50, Sta­
rachowice 1.15— 1.25, Ursus 0.60, Za­
wiercie 7.00, Żyrardów 7.50—8.00, Bor­
kowski 0.77—0.90. Syndykat rolniczy
1.00, Ilaberbusch 5.40—5.70.

Poznan. 21 grudnia (PAT). Poznań­
ska Spółka Drzewna 0.28—0.30, Unja 
I—II I  4.00, Wagon Ostrów 1.20, W y­
twórnia Chemiczna 0.26, Zjednoczone 
Browary Grodzieckie 1.10, Bani: Zwią­
zku Spółek Zarobko «  ych 4.00, Poznań­
ski Bank Ziemian 2.60, Centrala skór 
0.G5. Goplana 1.20, Hartwig-Kanloro- 
wicz 1.80, Ilerzfeld 2.50, Di May ly.50 
do 20.00, Płótno 0.07.
■* Kraków. 21 grudnia (PAT; Bank 

Przemysłowy 0.16, Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych 4.75, Tohan 0.16, Że­
gluga 9.00, Zieleniewski 10— 10.10, Trze 
hinia 0.15, Siersza 2.10, Krakus 0.18, 
Chodorów 5.30, Chybie 4.40, Piasecki 
1.32. -H- ■

Dewizy.
Catawk i l  grudnia. Dolar 9.30 do 

9,45, Londya 45.80, Paryż 36.00, W ie­
deń 133.0(5, Praga 28.00, Włochy 38.00, 
Belgja 42,80, Szwajcaria 182.00, Berlin
225.00. — Tenedecja naogół słaba.

Berlińskie dewizy wscmmiue.
Berlin, 21 grudnia (PAT). W ypła­

ty na Rygę 80.50—80.90, na Rewel 
1.123— 1.132. ruble łotewskie 79.80 do 
80.60, lity  łO.89—41.31.

Gdańsk, 21 grudnia (PAT). 100 mk 
123.745—* 124.055 dolary 5.24.15 do 
5£5.45, czeki na Londyn 25.19 i trzy 
czwarl e, telegraficzne wypłaty na Lon 
dyn 25.21 i jedna czwarta, przekazy na 
Berlin 123.®0— 123.980, na Zurych 
loOuJU— 100.56* na Holandję Z08.56 do 
209.0t#. ______

Zboże I mąka.
Katowice, 21 grudnia. Za złote. —- 

Pszenica 40.00—4”. .00, Żyto 25.50- -27.00, 
Owies 28.00—30.00, Jęczmień browaro­
w y 29.00—31.00. — Za marki niemiec­
kie. Eucby lniane fr. stacja odbiorcza 
22.00—22.50, kuchy rzepakowe 15.U0 do
16.00. ospa pszenna 10.00— 10.50, ospa 
żytnia 9.00—9.50. — Tendencja nieje­
dnolita

. Katowice, 21 grudnia. Mąka wybo­
rowa za funt 0.46, mąka pszenna. 0.3S, 
uaaka żytnia 70% 0.4, mąka żytnia 
05% 0.26. — Tendencja bez zmiany.

Warszawa, 21 grudnia (PAT). — 
Żyto kongresowe 24.00. owies kongre­
sową- a5-5(’ ieczmień na kaszę 25.00, ję­
czmień korgresowy stacja załadowa­
nia 24— 25 00. kasza hreczana franco 
Warszawa 67.00, otręby żytnie b7.00. 
Obroty małe tendencja spokojna.

Poznań. 21 giudnia (PAT). Żyto 
22.50 -23.50, pszenica 40.00—42.00, ję­
czmień 22.00—24.00, ieczmień browar- 
niam wyborowy 28.50—30.50. owies 
26.0fr 27.00. mana żytnia 70% 33.50 du 
36.50. mąka żytnia 65% 37.00—38.00 
mąk: pszenna 65% 61— 64.00 ospa
pszenna 18 50— 19.50. osoa żytnia <6.00 
do 17.00, groch polny 31.00—32.00 
wroćh Wiktoria 42.00—46.00. Tenden­
cja mocna.

Możliwości eksportowe.
Celem ułatwienia eksportującym 

firmom polskim zdobycie nowych ryn­
ków zbytu Miejski Urząd Targu Po­
znańskiego, poza stałymi stosunkami 
z Konsulatami polskimi zagranicą, roz 
szerzył znacznie swą siec przedstawi-' 
cieli i korespondentów zagranicznych, 
uzyskując w ten sposób obszemy ma 
terjał dotyczący możliwości eksporto­
wych. W  miarę napływania informa- 
cyj M. TT. T. P. będzie stale ogłaszał w 
postaci komunikatów' prasowych o- 
raz udzielał wszelkich wskazówek za­
interesowanym firmom w swym no­
wym lokalu przy ul. Głogowskiej 42, 
w godzinach biurowych od 8—3. W y­
dział Zagraniczny Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego posiada cały sze­
reg najnowszych wydań ksiąg adre­
sowych różnych krajów, oraz info-rma- 
cyj dotyczących warunków zbytu.

W  ostatnim czasie Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego otrzymał nastę­
pujące zapytania z zagranicy:

Anglja. Firma z Londynu poszuku­
je nawiązania stosunków z pierwszó- 
rzędnemi fabrykami chemikalji, le­
karstw i  preparatów* medycznych. Ku­
puje zioła, korzenie, dla celów leczni­
czych. Prosi o oferty na sól glauber- 
ską, żelazo w proszku (do oksydowa­
nia) etc.

Angielska firma interesuje się im ­
portem lnu, kleju, pierza.

Firma z Londynu chce importować 
ziemiopłody, słód, 3iemię lniane, ma­
kuchy lniana oraz flaki solone.

Firma z Londynu importuje puch i 
szczecinę.

Angielska firma importuje puch, 
len, szczecinę, klej, słód.

Angielskie firmy interesują się Ki­
limami i zabawkami polskimi.

Homunja. Rumuńsica firma z Gała- 
czu pragnie nabywać w Polsce meble 
wszelkiego rodzaju. Prosi o przysłanie 
katalogów.

Rumuńska firma w Gałam i pra­
gnie nabywać w Polsce ewentualnie 
przyjmie reprezentację na nast. towa­
ry: wyroby włókiennicze, jutę, kono­
pie i pakuły dla powrożnictwa, farby 
wszelkiego roazaju, parafinę.

Firma z Galacu interesuje się na­
byciem w  Porsce narzędzi wszelkiego 
rodzaju, siatek drucianych, zamków, 
armatur, łańcuchów, guzików do su­
kien damskich.

FTrma z Galącu interesuje się im­
portem wyrobow żelaznych, porcelany, 
fajansó-w, artykułów kuchennych.

Firmo, rumuńska z Bukaresztu 
przyjmie reprezentacje firm polskich 
bez względu na branżę.

Firma rumuńska w Jas»ach przy j ­
mie reprezentację polskich tabryk na 
m-ze.dzę wełnianą i bawełnianą, wyro­

by pończosznicze, chustki, koce manu­
fakturę wogóle.

Firma rumuńska pragnie nabywać 
w Polsce, względnie przyjnde repre­
zentację nu maszyny rolnicze, przemy­
słu i dla przemysłu winnego, wagi 
wszelkiego rodzaju, naczynia kuchen­
ne, lane oraz cmaljowane, Firma po­
wyższa posiada własne statki na Du­
naju.

Firma rumuńska w Brajli poszu­
kuje reperentacji firm polskich bez 
względu na branżę.

F iim a rumuńska pragnie nabywać 
w Polsce worki jutowe, wyroby lane, 
emaliowane, taiansowe, piece terrako- 
itowe.

Firma rumuńska w Tumu Severin 
pragnie i^abywać w Polsce, względnie 
Przyjmie reprezentacje na wyroby fa­
jansowe, przybory kuchenne z żelaza 
lanego i emaijowane.

Firma rumuńska z Galacu pragnie 
nabywać w Polsce walcowane żelazo 
taśmowe. Przyjmie reprezentację pol­
skich fabryk. —

Grecja. Firma grecka z Aten pra­
gnie nabywać w Polsce debowe pod­
kłady kolejowe dla dostawy rządowej.

Turcja. FTrmy tureckie interesują 
się importem polskich wyrobów tek­
stylnych i naczyń emaliowanych. Za­
pytują się również o węgiei polski.

Danja. Firma duńska z Kopenhagi 
mająca również udział w Sztokholmie 
w  Szwecji pragnie nabywać w Polsce 
zboże, parafinę, produkty naftowe, che 
roikalja wszelkiego rodzaju dla celów 
technicznych. Pragnie wejść w stosun­
ki tylko z najpoważniejszymi firma­
mi.

Cypr. Firma z  Larnaca Cypr. podej­
mie się pośrednictwa celein wprowa­
dzenia polskicn towarów na ryneK 
tamtejszy.

Wyspy Kanaryjskie, Teneryfa. Fir­
ma tamtejsza przyjmie reprezentację 
firm  poiskicn na mydło, świece, kon­
serwy, produkty spożywcze, biszkopty, 
drobne wyroby żelazne.

Ameryka Południowa. Firma ma­
jąca oddziały w  całej Afryce Południo­
wej na Madagaskarze oraz na W y­
spach Mauritius przyjmie reprezenta­
cję firm polskich na różne towary za 
wyjątkiem spiiytualji. Pośredniczy w 
przeprowadzeniu tranzakcyj.

Brazylja. Firma w  Rio de Jfneiro 
podejmie się pośrednictwa handlowe­
go celem wprowadzenia towarów pol­
skich na rynek tamtejszy.

Szwajcarja. Firma w Bernie intere­
suje się kupnem w  Polsce zboża oiaz 
innych artykułów na rachunek wła­
sny lub przyjmuje przedstawicielstwo

Kroniko
Ceny zapałek. Z dniem 18. btn. obc w ią­

zują następujące oeny na -.opałki monroipolowe: 
Przy odtworzę jedmcKrazcwym: gmijpa 1 od 

1—9 skrzyp zł. 3>?3 m  skrzyn ie 3090 pudełek, 
grupa 2. od 109— 4 skrzyń zł. 320 za Jkrzj nie 
5000 pudełek, grapa 3. od 50 -99 skrzyń zł. 
316 za skrzynie 5000 pudełek, grupa 4. od 100 
i w ięcej skrzyń zł. 310 za skryznie 5000 pu­

dełek loco fabryk... płatne z gAry. —  C e „y  bez 
zobowiązania i każdego dnia do odwoła nią.

Pon iew aż podajem y d la  orientacji zostaw ie­
nie ten na zapałki fficmoyol-cnye od dnia 12 paź- 
drierniilka 1925 r. do dnia 18. brr (ceno za 
skrzynie 5000 pudełek):

12.10. 1925 r.: grapa 1) w zł, 209, stup a 2) 
206. grapa 3) 202, grapa 4) 196.

29. 11. 19SB r.: w zł. grapa 1) 253, grupą 2) 
250, krupa 3) 246, grapa 4) 210.

30. 11. 1925 r.: w zł. grupa 1) 273, grupa 2) 
270, grupa 3) 266, grmffa 4) 260-

18. 12. 1925 r.: w zł. grupa 1) 323, -rapa  2) 
320, grupa 3) 316, grapa 4) 310. 
loco fabryka, płatne z góry. —  Ceny bez z o  
bowin.zanio. i  każdego dnia do odwołania,

W  koń en nadmienimy, że  wenie Dziennika 
U  ta w Rzeczypospolite j Polejcie j Nr. 100 z dnia 
30 września 1925 r. poz. 707 rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 25 września 1925 n  w  

sprawie wykonania o  monopolu zapałczamym 
pod paa-agr. 11., została ustalona, cena sprzeda­
ży aż do odwołania zł. 170 za skrzyn it zaw ie­
rająca 5000 pudelek Lcfoo fabryka.

Na Święta! Tylko Na S«a!
D  1 z  ^  o w a r u  w

fi WW T e n c z y n k u
dlt zaznajomienia się P. T. Publiczności z jakością 

tegoż 4091polscs Re?rezentacia Kr»ków ?f§sio»3a IZ
5 Telefon nr. 1003
pnifu t doston« di) demu ceno.

Piwo Mcrcówe al. Pilzner 1 fl. ’ 1. zł. 0,45
Piwo Porter ...E tfra  Stout“ 1 ł, zł. O.o5 

' jJ la  sftlepóie odgoisłudni zaAaf

WYDOBYCIE W ĘGLA W  POLSCE
Wydobycie węgla w Państwie Pol- 

skiem w pierwszych 10 miesiącach b. 
roku wynosiło 24,065.398 ton, wobec 
26,348.037 ton w tym samym okresie 
roku poprzedniego. W  porównaniu do 
r. 1913 wydobycie ra 10 miesięcy pro­
centowo wynosi w ■•oku 1925 — 70 4s 
procent, w toku 1924 — 77.10 procent. 
Ogólny zbyt węgla od 1 stycznia, do 1 
listopada b. r. (w nawiasach cyfry z 
r. 1924) wynosił 20,951.982 (22,528.389), 
zbyt w kraju w tzm samym okresie 
wyniósł 14,012 134 ton ,'12,998.655'’. Fks- 
port do poszczególnych krajów przed­
stawia się następująco w  roku bieżą­
cym za dziesięć miesięcy: Austrja — 
2,103.930, W ęgry — 534.065, Czechosło­
wacja — 528.432, Gdańsk — 324.591, 
Rumunia — 65.242, Szwajcar ja — 
36.513, Jugosławja 101.392, Kłajpe­
da — 15.095, Włochy — 65.898, Danja 
— 114.510, L itwa — 12.669, Szwecja — 
216 012, Łotwa — 59.420, Francja r— 
2.725, Finlandja —  2.485, Bułgar ja  — 
500, Holandja — 2.750, Norwegia —; 
895, Estonja — 850, Anglja — 200, Ro­
sja — 200, Niemcy — 2,704.566, ton; ra­
zem 6,939.855 ton. — W ywóz przez 
Gdańsk nie osiągnął swej maksymal 
nej cyfry z powodu trudności w łado­
waniu. Dla: zapobieżenia temu na przy: 
sz}ość Rada. Portowa m. Gdańska u 
stawiła w Wolnym Porcie 2 krany w 
listopadzie, a dalsze 2 zaczną lunkcjo- 
nować w początkach grudnia, co bez­
warunkowo podniesie zdolność zała­
dowcza -portu o około 2.000 ton dzien­
nie.

Błędna taktyka. Jak wiadomo, fab ryk i. nie 
utrzymują od kilku miesięcy należności za wy­
konane dostawy dla wojska i araiji- Wskutek 
tego wielkie w ytw órn ie nie są w  stanie w yp ła­
cać robocizny regularnie, co w  okresie przed­
świątecznym daje się robotnikom poważnie w e  
znaki. Robotnicy zaczęb więc odwiedzać coraz 
częściej zainteresowane ministerstwa i odbywać 
dyskusje z najwyższym i urzędnikami. W iem y 
naprzyklad o fakcie, źe w  iedńem z  ministerstw 
podsekretarz stanu —  po dłuższej konferencji' z 
'•obotiiikami — zaznaczył, że fabryki dostana

Dewizy z dnia 21 grudnia 1925 r.
‘to to a aM 'Warszawa

1 100 rf
6alfia
100 fr.

Bartla
t R. M.

Bukareszt
100 1.

Holandja
100 04. <1jL

Londyn
1 f£tt* tli.

N.-York
.1 doili

Paryż
100 a. a.

Praga
100 u

'lada*. 
100 szyi.

Włochy
100 Irr

Znrych
100 fr. »r

Stopa uysk. 12 7 9 6 4 5 s*/, e [ 7 11 77* 4

w Katowicach -
. W a r «a w .t (^ "

. Berlinie 
„ Londynie. .
. N. Jorku .
„ Paryżu
„ "radze . .
.  Wiedniu . .
,  Żury cha . ,
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19,1 rnó 
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32,08

30B7
23,80
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168,98
12o7V8
40,19

334,20

45,34
48,01

20,399
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3430,/<

9ŚJ
9^8

12,05
łS5

707^5

34,88 
34,72 
15,61 

129,32 
374

3630

12,455
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™ lU

20937,
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00141/,

87A4
37-4«
16^6

120,15
4037,

28,48
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17828 
31^? 
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l f  32
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falko tyłsr. ile potrzeba na wypłatę rococizny. 
Tęgi.} f 'iiiski oświadczenia urzędowe wzbudza­
ją itjfhJfników pewną itfeuffWifi Wzglę­
dem pfacooaWców, stwarzając jedńócześhle ry - 
zyhftWfif  fffSCedens ingerencji pracowników W 
Stosunki fntcdzy wytwórcą a odbiorcą. Należy  
mtikl&i U  rnta feooeifflit mótykl zalegają 
w , regulowaniu należności za Surowce, narzę- 
ehira. paliw Sr fóżflńgó itMżdju ŚWtadćzśilią, ase­
kurację itp. Jtdftćid wJW6ńi W ytWWZyio Się 
&}ędńe kufer. Jedytit-ffl rofWiażafliertl kweStjt mo­
że być tylko cStkoWltś Ł’fJtftUłflW*iii6 flftleŹH6- 
Śćf. Błędna łaictyka. folega?3C4 Ba fflfesżaftitl Się 
urzędników w  wtfwuęłftB6 sfftawy fabryki, do 
nitżet.0 fiifif flłWcfWadB. A. W -

(Że Swfcj Śtfflfiy dujajfciny, że i/, mifliśter 
ŹctźrecHoWSki żaptlwiedżiał W SW OjCiti ekspose 
Punkiuaiłie WtypiacaffiS ftsifćżytOŚći żft dostawy  
rzSdćWe).

b ie rn a  łranżjfccja j- f ło w d . WięKSWŚć akćji 
T -w a Naftowego „Preitijer" pfżesżla w  ręćc lir* 
tr.ji . NaftoWy Przam ysf Małopolski’*, który obej­
mie gestję T -w a  ..Premier'*. Połączenie tych 
dwóch firm przyczyni Się dłe tylko JO ograni­
czenia kosztów zarządu 1 administracji, iecż i 
uzdrowi Stosuriki W przedsiębiorstwie „Premie­
ra", teiribatdźidj) ł t  Nabjfćlfiy Dyrektor Naft. 
Przem. rtafófr ę, inz- HłasKe., znany test i«e  tyi-

k o  jako t ę g i  przem ysfuw ieć iec i dobry obyw a­
tel 'Polak.

. . . .  JopflSrcZai.ia *nwa.6rytó£śjSki’ 'foledwift 
rozpócżęfy Się jniiiifttalnś Wahaflla WSlutOwe. 
nuty krajowe SżkfC okiennego. rózpóćiięfp peda
w ać cenę we frankach szw ajcarskich, w  następ­
stw ie ezegó ceny szkła p&aSKOCżyly o 1<W», a
ceny w  fabrykacn są w yższe od cen W arszaw­
skich- Rów nież fa b rfk i żądeły w ystaw iania We* 
ksli przez kupców tylko w walucie obcej. Tym ­
czasem sżkfo oKienn® jest całkóW ićie Wyrobem 
ktajow ym , gdyż robocizna i Węgiel, dotąd nie 
podwyżBZóuć. stanow ią 0 0 W artości SZkła.

Zagraniczny kapitał dla Banku Polskiego. W
zwiążku z nchwałaml Rady Safiku Póiśkiegó, 
rozeszły się pogłoski, że stabilizacja złotego ma 
flaśtąpłć nie powyżej kursu 7 Zł- ża dolara, ka­
pitaliści Zagraniczni Utają otrzymać odpowiednie 
Przedstawicielstwo Z dyrekcji Banku Polskiego, 
kapitał zakładowy Banku Polskiego ma być 
podwyższony 0 ISO milionów zł.

Gdańsk zarabia na polsl ieftj Zbożu- Szereg 
m łynów i handlarzy zbożem, zamiast prżtfabiać 
na Miejscu Ziarno na ttąk,,, w yw oz i zboże dr 
Gdańska, podnosząc tern ceny ziarna i mąki w  
ktaju nie oddając walut du Banku Polskiego, 
ora* w yw ożąc  Ziarno zamiast taąki. Jako przy­
kład, pismo podaje Siłyn v ' Żychlinie,

Eksploatacja portu Gdyuld. Ody ma w Obe­
cnym czasie daje bezpieczny postój dla 2-ct? 
statków średmej Wielkości. Od stycznia *926 r- 
dżięki oddaniu przez konsorcjum budowy póitu 
40u metrów liaabrźeża pojefimość portu w zro ­
śnie trzy  razy. Frekwencja statków w  Gdyni 
jest niewielka z  powodu b.aku własne! mary­
narki handlowej, firm ekspedycyjnych i makler-, 
sKich, interwencyjnemu nie dopuszczaniu stat­
ków  do Gd.yfti p iiS z  maklerów gdańskich

Stosunki połsko-holetidersk... Konsulat R. p. 
W Roterdżmie żakórnutrikówał iżole HandlóWeJ 
w Katowicach, że pismo holenderskie ekonomi 
ćztid-kupieckłć „Fiaude!6bęiange“ prowadzące 
Óbszerf.y dżiai Ogłoszeń handlowych, pragnie 
wejść w kontakt z podolnemł plamami polśkie- 
iai, eślem nawiązania Stosunków i wzajemnego 
umieszczania bezpłatnie kiótkich ogiószefl W 
formie ftotatek, W pódóbjyńl afósimku pozostają 
„Hanaeisbelartgen" ż szeregiem pism niemiec­
kich, francuskich, angielskich łtd.

Należy Się bezpośrednio porozumieć t redak­
cją ..handelśbelur.gefl", której aares jest nastę­
pujący: i.Algertlfeen NlenWeblad Voot* Hartoel- 
Ńijverheid, EifianJefl en YtrkeeF* Amsterdam 
Keiżfcrjgracht Nr. 410.

Emigracja polskich fabryk do Rumunii. Prże- 
iiiesióttie Szeregu przedsiębiorstw łódzkich do

Rumunji, planowane w  OdtatUłCh O* B UH nl 
dojdzie do skutku, ze względu na Aów t rozpo­
rządzenie celne rządu rumuńskiego* zabraniają­
ce wwOSu do Rumunii starych maśZyit « f ó  
kienfticzych.

„F o rd " 1 Rosja. „T im es4 aonoSf t  Nowegft 
Yorku: FOrd-MóW, CólHp. m? Z tW Z M  t  fflg* 
dem sowieckim kontrakt na dostawę 10400 mo­
torów  dla celów rolniczych na sumę 6 milionów 
doi.

Niem cy , " ja ja  się o rynek rosyjski. Celem 
ożyw ien ia ruchu w  przemyśle maszyn twM ezych 
i wzm ożenia eksportu do Rosji, fabryni ntemln. 
ckię (m iędzy nie,ni firm y Rudolf Sack Friedrich 
Krupp, Heinrich Lanz) postanowiły podobno 
przy pófflu iy nlerrleckich wielkich batutów n- 
dzielić rosyjskiej Reprezentacji HańdLWfej W 
Niemczech długoterminówycb kredytów , miano­
w icie na okres 3-ch pćfjodów  żniw. Odnośne u- 
tnówy przewidują dosfńWę W ielk fil ilu iti B lłszyn 
i narzędzi rolniczych w pewnych oznaczonych 
terminach Oraz Urządzenie składów konayW *« 
cyjnycl

Ceci^nfuml drakami „Gońca Słą*kie*oH 

w Ki oy Icaefe, 
rtJd * «  <un Rnroia Kcżiiki

“W

W  niedzielę, dnia 20 bm, żmarf po dłuższej chorooie 

pozasSużbowY naczelnik: aminy

T e o d o r  K ć i m m l e r
przeżywszy lat 76,

ZUdArły był wtórem  w  wypełnianiu obowiązków sw ym  podwładbyw 
urZ^dnlkórtl. Urząd naczelniKa gminy sprawował honorowo przez 26

20 Z  d g >łat, złożywszy tenże w  roku 1920 z powodu podeszłego wieku, 

Szopienice, dnia 21 gruUma 1925 r.

Zarząd gminy
Dî ńlosehM

U i i n l n  Ity u n s
poieca

NI KI EL ,
KRAKÓW , Szewsko ź.

tnakomity automat do o- 
bliccania mascyn wysyła 
po oirzyman u ^ złotych, 
i d n & i e r ,  JCt*>ówv
foliteidnika 3093

l
• na miesiąc 

jiyczeh

Ĝoniec' fe S i"
Skoro me uczyniłeś 
tego, pośpiesz zaraz 
aa ,pocalą lub <Jo 
jednych z naszych 
agentur —  zamów-1 i 
, Gońca Śląskiego"

Teltfott l? m

Ebeco Właśticicie:

jg jgnfl jc |whQ ircmofowow w Polsce
W. Strzałkowski 
W, Sćnbtzor

KatoWiCe, ul 3. Maja 34 we własnym domu
poleca

Gramofony
  włelKim wyborze najtaniej
B iT  Płyty gpaircfondwe **9 1

krajowi ł zagraniczne, 
ł f t u n a  n an zta ty  re p e ra c ijie

Własna f e M a i a  micnanfzmów i wszęstkfci cze<c! aramifonowacli.

Na gwiazdkę!
Korzystnie i tanio J —  za niewielkie sumy 
Prawdziwą kolońską i kwiatową Wodą 
Krajowe, francuskie, angielskie perfumy 
Wspaniałe mydła, kremy, pudry na urodą 
Dla wdzięku i ponęty - Kosmetyka wyberowa 
„I inne dla toalety niezbędne towary1 
Obsługa skora, rzetelna, wżerowa 
W iąe kupuj tyikc w „Drogerjł św. BarborrM

Drogerja św. ba rba ir
W. D t e t k i f t w f c *  

Katowice / ul. Warszawska nr. 10
T e l e f o n  Nr. 16*6

W i e l k r  k u y p n e d a ż  
g w i a z d k o w a !

Ziłf>arkh biźoierje l praktyczne podarki 
swlazdka«o w włelKim n/ylme pn cenack 

przystipaych. §090
ió ze f Macriatzek

A a tc w ie e ,  1 W a r s if tw ik A  17 .

FABR9KA HćBLI łlETALGMI 
A, POGORZELSKIEGO
v  Irilbwie, ul. św. ŁMi*r» 19. —  Teł. 2
pc 1«C» łóżka mosiężne, źelHzne i blasaane, wkłady 
do łóżek, szaikt nocne, umywalnie marmurowe i 
btiikaaę #  różhycb Wlarath 1 Wiettim wfbnrze. ^ 
Spifed~ź hurcówna i detaliczna n« miejscu pd 

celach konkurencyjnych,

O g k s x ® n ! ę i
Magistrat miasta o S00Q intębzk. pOszuituje

zaraz

r e j l s t r o t o r s .
zdolnego do Samodzielnego i śkuratftogo óróWa- 
dkenia rfcgistrat iry M- ^ietratu, Urzędu Pulic^ j- 
nego. Urzędu Statiu i Urzędu Rozjemczego dla 
Spraw najmu.

Regiettato, n.usi w ciągu pierwszych 2 mić- 
ut^rndstswie ragistratfrę, a fwvttn ojou 

registratu.y prcwaazić Urząd Stanu cywilnego- 
Pensja 20u 2 ł. miesięcznie.

Zgn szenia z oapisaml świadectw —  tylko fa 
chowćów władających dokładnie językiem poi- 
skim W stówie i piśmie — przyjmuje w  ciągu 
10 dnf Redakcja niniejszej gazety pod „Regiśtrs- 
tór£‘. (3092)

Uyuby pioierctiiine: srebrne
M. Dara

K P A K O V J ,  SUK IEN N ICE L  1.
(ud strony Mickiewicza!

poleca pu cenach fabrycznych: stylowe zastawy 
ftołow*. plit*r w ano i srebrne, aerwiay do 
kawy herbaty i likierów, tace półmiski, cukier-

E eta-sry, kryształ/, lustra etc. Wazełkie ar. 
ły kościele,, artystycznie wykonane, sre- 
papierośnice, torebki' damskie i zipaliilttai-

Podarki Mums I iiiileninn
łttjtaraeje i ituótftenit uzkolleinla f  i Włazdlj 

fłbr-ep rf najkrćtsiyft etaaie. 
Przyjataje do złooeaia i jrebtzenia po aiuaith 

fabrytmych
Pizy Większych zamówienach spłaty ratami

Siłółki S t i l i r ^ g
Oddziai Katowice
ith 3 Maia 26, teł. ł*9S

poleca

Kompletne urndzen»n poKotwe
REYM ONTA Utuor> śtt .swżeńłe t  WfrtSltt; 
Chłopi — cetaa 130 gr. Rok 1794 (OdtstN Scj*t) 
60 gf; Z ziełńl Chełmskiej 40 ii. W i y w  
Wydawnictwo ,,t amw, feekolna*’ W aB e fi. War­
szawa, Bielańska 5- 64. pa otrzytnaBłk 
iu k i.  Szczegółowy k ‘“los książek uucflfemo- 
cowych w  nauce t Hteratury'. mateiriKty*!, nt- 
storjk geostufB* łaciny, jęŁyków bcynL kR- 
Wydawnictwo wjfsyia po w ftym arta 1S (r .  
(znaczkami). (9968)
r  ^  lł-

^ p m e d r r e

MASZYNY dc szynit.' znane „Kasprzyckiego" s 
aparatem do kaftu. Splata w li tnech. Pole­
camy ianlb, The Kasprzycki Coirpany, Warsza­
wa. Marszałków: k , lń3> Chłodna % Telelony: 
104-ui i u**,]. Prowtoc-a ftożń j .ąnawtaó r- 
stownła. r*w>
SZKł.O okienne poi„ca oraz wykopuje wszelkie 
roboty szklarskie S» FimteistełB, św. Kfkyża 3-

EI.EKTRÓ SIL A.
Kur Sto* Fi t, Juęb urSi 6 EleUffllttlMknę 

Kraków, KtowóderoiU 2.
WykonuK wseelkie roboty w takre. ełrtrO> 

techniki wchodzące,
'pecia. »> W  i firmy iosti przyjmowanie w  kóR 

sbrwację instalacje ŚWisUa elektryCiile^ó, 
motorów, tolefcfuów itd- iu -umówiotią opiałą 
miesięczną.

Pogotowie monterskie czynne od godA> 7-mef 
do 20-teJ. 4909

OSTRZENIE brzytew, nóżyczek, scyzoryków- 
noży introligatorskich, maszynek do twęaa, aoży 
itp. W Y T W Ó R N IA  protez, aparatów ortopedy- 

Bogdanik, Kraków, KUnańi-tzUjCh
cza *9.

kul itp,.
4O0U

ZAW IADAM IAM  Szanowne Panie, U  powlękygy- 
lun oraz odrowiłem salon do ćzeoania dla Pań 
i polecam nadal swe usługi. Wypożyczą nie rt - 
wnież peruki na bale w  różnych kolorach, oraz 
wykonuje wszelkie roboty włosuwe. Zy*itntMtt 
Lamersdorf. Kraków, Sławkowska Nr. II.

CUKIERNIA J. S IL R M O N T Ó W m  Bracka 7. 
poleca: makowce, pr-ei ladaóce, serowce, bab­
ki, terty 1 lukry, czekolady, wina, hefbatniki, 
cukierki na drzewko, t4*)Sn

. Kra,ZA P I  AD Ortojjcdk i Bandaży L . KńapUMct, K ra ­
ków, Mikołajska 7 ooleća paski pTżepUkliftOWfe
opaski brzuszne, prostOtrZ’, macze I t. p. (4092)

ATANAZY AJ TEMENKO wykonuje masaż 
słństyczny ręczny, usuwa zmarszczki i Inna ni6* 
dokładności cery oraż udzjćla gimnaaly© ód,i k 
sżczającej- K r a k ó w ,  Karftlelicka So, wartór.

.. u m

{R u f t g

ZGUBIONY dokument U oitkowy Ba imię Augu­
styn Sostrka z Ri.di., u! Hallera Ni. 9 unif aż  
Jia się, Aufcusryfl aoainka. (3r>94)

ZGUBIONE papiery wojskowe na laSWfSkó Piłłti i
Maruszelc —  unieważniam. (4094) |


